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w godzinach popołudniowych i i 
wieczornych możliwe opady 
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możliwe opady deszczu, temp, 
około 75 stopni F (24 C).
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— Floriana, Ludmiły.
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Pojutrze środa, 9 maj — 
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POD HASŁEM WOLNOŚCI DLA NARODU
Setki Samochodów Bez Benzyny

Dwie Kobiety |
Londyn. (UPI) — Wynik czwart­

kowych wyborów sprawił, że w wiel­
kiej Brytanii dwa czołowe stanowiska 
zajmują kobiety: królowa Elżbieta 
II i premier Margaret Thatcher.

Dotychczasowy premier James Cal­
laghan, który w piątek złożył na rę­
ce królowej swoją rezygnację, “dora­
dził” monarchini, aby zleciła pani 
Thatcher sformowanie nowego rządu.

Callaghan w swoim okręgu wybor­
czym zdobył mandat poselski, ale bar­
dzo nikłą większością.

Zdaniem znawców polityki brytyj­
skiej, wygrana wyborcza konserwaty­
stów jest wyrazem niezadowolenia 
społeczeństwa z polityki Partii Pra­
cy,a nie wynikiem “siły magnetycz­
nej” pani Thatcher, która — jak wy­
kazały ankiety — pod względem 
popularności osobistej była daleko w 
tyle za Callaghanem.

Zwycięstwo 
Socjalistów 
w Austrii

Wiedeń. (UPI) — Austriacka par­
tia socjalistyczna pod przewodem kan­
clerza Bruno Kreisky’ego odniosła naj­
większe zwycięstwo wyborcze w po­
wojennej historii parlamentaryzmu 
austriackiego.

To czwarte z kolei zwycięstwo wy­
borcze dało socjalistom 96 manda­
tów na ogólną liczbę 183, a tym sa­
mym absolutną przewagę, najwięk­
szą od 1971 roku.

“Nasze zwycięstwo świadczy, że 
większość społeczeństwa ma zaufa­
nie do naszej polityki . . . Zrobimy 
wszystko, co w naszej mocy, aby 
to zaufanie uzasadnić” — powiedział 
po wyborach kanclerz Kreisky.

Konserwatywna Partia Ludowa, tra­
dycyjnie główny rywal socjalistów, 
straciła 4 mandaty, zdobywając 76, 
podczas gdy w poprzednim Parlamen­
cie miała 80. Prawicowa Partia Wol­
ności podwyższyła swój stan posiada­
nia z 10 do 11 mandatów.

Obserwatorzy polityczni wyrażają 
jednomyślną opinię, że do zwycięstwa 
socjalistów przyczyniła się w głównej 
mierze popularność 68-letniego kan­
clerza, który przewodzi partii (i rzą­
dowi) od 1970 roku. Dodatkowym 
czynnikiem sprzyjającym była ściśle 
przestrzegana neutralność w polityce 
dwóch bloków — NATO i Układu 
Warszawskiego — zupełny brak bez­
robocia i najniższy w świecie wskaź­
nik inflacyjny.

Różnica 20 głosów pomiędzy socja­
listami i Partią Ludową stanowi naj­
większą różnicę w okresie powojen­
nym.

Zwycięski kanclerz Kreisky zapowie­
dział, że jest zdecydowany pozostać 
na urzędzie aż do końca obecnej, 
czteroletniej kadencji Parlamentu.

Komisja Wyborcza stwierdza, że 
prawie 90 procent uprawnionych do 
glosowania, z ogólnej liczby 5.2 mi­
liona, udało się do urn wyborczych. 
Około 280,000 głosów oddanych przez 
pocztę jest w przeliczaniu. Komuni­
ści, jak we wszystkich wyborach, po­
czynając od 1959 roku, nie zdobyli 
ani jednego mandatu.

Awantura Rodzinna
Detroit. (UPI) — Po śmierci Ben­

sona Forda Sr., zajmującego najwyż­
sze stanowisko w zakładach samocho­
dowych Ford Co., w rodzinie zmarłe­
go dochodzi do coraz częstszych roz- , 
bieżności.

Syn Bensona, Benson Ford Jr. 
dąży do przejęcia stanowiska swego 
ojca, zajmowanego obecnie przez je­
go wuja Henry Ford’a II oraz uzys­
kania kontroli nad akcjami rodzinny­
mi wartości $7.5 miliona.

Młody Ford zażądał ponownego roz­
patrzenia testamentu ojca.

Sprawa oparła się o sąd spadkowy.

Na Ulicach 
i Autostradach 
Kalifornii

Dzisiaj Rozpocznie Się 
Racjonowanie Metodą 
“Odd-Even”

Los Angeles. (UPI) — Niedosta­
teczne zaopatrzenie w benzynę dało 
się wczoraj odczuć miemal w całym 
kraju, nigdzie jednak braki nie przy­
brały takich rozmiarów jak w Kali­
fornii.

W trzech najbardziej zaludnionych 
powiatach stanu kierowcy oczekiwali 
na paliwo nieraz po kilka godzin.

Oczywiście, oprócz irytacji, często 
dochodziło do przekroczeń a nawet 
aktów gwałtu porządku publicznego.

W Hollywood czekający w kolejce 
mężczyzna, wyrwał się nagle przed 
osoby będące przed nim, porwał wąż 
pompy i zaczął napełniać swój bak, 
około 50 innych kierowców zdenerwo­
wanych długim oczekiwaniem ruszy­
ło ku niemu, mężczyzna wyciągną 
pistolet, strasząc, że zacznie strze­
lać jeśli podejdą bliżej.

Nie przestał nalewać benzyny na- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zmniejszenie 
Powołań

Kapłańskich
Watykan (UPI) — W czasie conie- 

dzielnego przemówienia i błogosła­
wieństwa, udzielonego tłumom wier­
nych zgromadzonym na placu św. 
Piotra, papież Jan Paweł II poruszył 
sprawę zmniejszających się o 12 pro­
cent powołań kapłańskich i powie­
dział, że większa ilość księży jest 
“pilną i palącą” koniecznością dla 
zaznaczenia “obecności Kościoła w 
dzisiejszym świecie.”

“Jakość, liczba i wiara kapłanów 
jest świadectwem żywej i czynnej 
obecności Kościoła w świecie i nadzie­
ją jego na przyszłość” — powiedział 
Ojciec św.

Przemówienie swoje na ten temat 
wygłosił Papież w dwa dni po ogło­
szeniu oficjalnej statystyki watykań­
skiej, wykazującej że w skali świato­
wej ilość powołań kapłańskich w pię­
cioleciu, zakończonym w 1977 roku, 
zmniejszyła się o 12 procent.

Największy spadek zaznaczył się w 
Europie, gdzie w tym samym okresie 
powołania zmniejszyły się o 26 pro­
cent, w Nowej Zelandii o 20 procent, 
a w obu Amerykach o 6 procent.

W pewnych kołach kościelnych mó­
wi się, że obowiązek celibatu, stanowi 
główny powód zmniejszania się powo­
łań kapłańskich, szczególnie w kra­
jach rozwiniętych gospodarczo. Ogól­
ny spadek powołań pomniejsza 
wzrost powołań w regionach rozwija­
jących się gospodarczo, a szczególnie 
w Afryce.

Prezydent Odwiedził 
Wayne’a

Los Angeles. (UPI) — John Wayne 
został poddany kuracji zapobiegają­
cej rozprzestrzenianiu się raka w or- 
ganiźmie, która polega na naświetla­
niach i dozowaniu doustnych pasty­
lek.

Prez. Carter, w drodze powrotnej 
z Kaliforni do Washingtonu, odwiedził 
aktora w szpitalu, gdzie w obecno­
ści siedmiorga dzieci Wayne’a rozma­
wiał z nim około 10 minut.

Carter powiedział, że mimo cier­
pień aktor znajduje się w dobrym 
humorze i nie traci nadziei.

Aktor prosił Prezydenta o przeka­
zanie wszystkim serdecznych podzię­
kowań za tysiące listów i dobrych ży­
czeń, które odbiera codziennie od swo­
ich wielbicieli.

SOPOT. — Skwer przed wejściem na molo, w głębi Grand Hotel.

w

Oskarżenie 
Wietnamczyków 
o Okrucieństwo 
ONZ. (UPI) — Rozbita armia kam- 

bodżańska Khmer Rouge oskarżyła 
Wietnam w Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych o dokonywanie okrutnych 
tortur na więźniach i ludności cywil­
nej.

Ambasador Kambodży w O.N.Z., 
Thiounn Prasith dostarczył treść os­
karżenia do biur sekretarza general­
nego organizacji, Kurta Waldheima.

Raport zdaje sprawozdanie z ostat­
nich miesięcy, od momentu inwa­
zji wietnamskiej na ten kraj.

“Oddziały wietnamskie otoczyły 
w prowincjach Kampot i Taked kil­
kaset osób, wśród nich ciężarne ko­
biety, dzieci i starców, oblały ich 
benzyną i żywcem podpaliły.

Niezliczoną ilość młodych dziew­
cząt złapano; te, które miały ciemną 
cerę zostały natychmiast zgładzone, 
dziewczęta o jasnej cerze zgwałcono, 
po czym bestialsko zmasakrowano.

W południowo-wschodniej części 
Kambodży wietnamscy żołnierze prze­
kłuli ręce i uszy więźniów, przecią­
gnęli przez nie sznury łącząc ich w 
ten sposób, aby nie uciekli w dre­
dzie na egzekucję.

Wietnamczycy powiesili skrępowa­
nych jeńców na drzewach, otworzyli 
żyły ofiar, aby krew mogła swobo­
dnie wyciekać, zwiększając tym ból 
i okrucieństwo egzekucji”.

Khmer Rouge twierdzi, że Związek 
Sowiecki zachęca swoich wietnam­
skich sprzymierzeńców do “stosowa­
nia barbarzyńskich taktyk, palenia i 
niszczenia wszystkiego na swej dro­
żę oraz zabijania każdej napotkanej 
osoby”.

Khmer Rouge sam jest oskarżony 
o bestialskie zamordowanie setek ty­
sięcy osób od momentu dojścia do 
władzy premiera Pol Pot’a w 1975 
roku.

Rozbity na początku roku reżim 
kambodżański nadal ma oficjalnych 
przedstawicieli w O.N.Z.

Minimalny Wzrost 
Bezrobocia

Washington. (UPI) — Bezrobocie 
wzrosło w ostatnim miesiącu o jedną 
dziesiątą procenta, z 5.7 w marcu 
do 5.8% w kwietniu, co oznacza, że 
670 tysięcy Amerykanów zostało po­
zbawionych pracy.

Statystyki podają, że wśród doro­
słych mężczyzn 4%, a wśród kobiet 
5.7% pozostawało bez pracy, liczby 
te nie wykazują żadnych zmian w sto­
sunku do ubiegłego miesiąca.

Natomiast wśród nastolatków wszy­
stkich ras bezrobocie wzrosło z 15.5 
do 16.5%.

Zatrudnienie wśród murzyńskiej 
młodzieży spadło o pełne 3%.

Departament Pracy nie potrafi wy­
jaśnić powodów wzrostu bezrobocia, 
składając częściowo taki stan rzeczy 
na złą pogodę, święta oraz strajk 
kierowców ciężarówek.

Dolar Spada
London-Tokio. (UPI) — Tydzień 

operacji giełdowych rozpoczął się dziś 
spadkiem kursu dolara na wszystkich 
giełdach i wzrostem cen złota.

Demonstracja 
w Washingtonie

Washington (UPI) - Ponad 70 ty­
sięcy osób, głównie młodzieży, wzięło 
udział w demonstracji w Washingto­
nie, przeciwko użyciu emergii nuklear­
nej w Stanach Zjednoczonych. Do 
protestu przyłączyli się znani akty­
wiści, między innymi gubernator Ka­
lifornii, Edmund G. Brown, aktorka 
Jane Fonda i znany obrońca klien­
tów, Ralph Nader.

Tłum żądał zaprzestania budowy 
siłowni nuklearnych i podjęcia prób 
uzyskiwania energii z bardziej bez­
piecznych źródeł.

Prez. Carter zapytany o zdanie 
powiedział, że rozumie zaniepoko­
jenie obywateli, jednakże będzie 
starał się przekonać ich, że reaktory 
nuklearne nie są tak niebezpieczne 
jak się coraz powszechniej uważa 
a te które już są wystawione nie 
zagrażają zdrowiu mieszkańców.

■‘Musimy podjąć kroki zmierzające 
do przekonania obywateli, że nie ma 
w tym żadnego niebezpieczeństwa” 
— powiedział prezydent.

IRA Grozi 
Wojną

Londyn (UPI) — Terrorystyczna 
organizacja IRA zagroziła nowemu, 
będącemu w trakcie tworzenia, rzą­
dowi pani Margaret Thatcher “woj­
ną,” jeżeli wszyscy żołnierze brytyj­
scy nie opuszczą Irlandii Płn.

Ostrzeżenie to zostało ogłoszone po 
zastrzeleniu dwóch katolickich przed­
stawicieli organów bezpieczeństwa. 
IRA wzięła odpowiedzialność na sie­
bie za te zamachy i natychmiast wy­
stąpiła ze wspomnianym ostrzeże­
niem.
.“Jeżeli zdecyduje się pani wypo- 

wfedzieć przeciwko pokojowi a za 
zwycięstwem wojskowym — obiecu­
jemy, że naszą sprawiedliwą wojnę 
będziemy toczyć niezmordowanie.... 
My do cierpień jesteśmy przyzwycza­
jeni, wy — nie” . . . głosi ostrzeżenie 
IRA.

Tymczasem pani premier już mia­
nowała 19 członków nowego rządu 
— ministrów i podsekretarzy. Jedy­
ną kobietą w tym składzie jest Sally 
Openheim, która objęła ministerstwo 
spraw konsumenta, obniżone jednak 
do rangi departamentu, co Brytyjska 
Rada Konsumentów uważa za posu­
nięcie błędne.

Do nowego gabinetu, który jutro 
odbędzie pierwsze posiedzenie, nie 
wszedł były premier Edward Heath, 
którego pani Thatcher cztery lata 
temu pozbawiła przywództwa w partii 
konserwatywnej. Heath był brany pod 
uwagę przy obsadzaniu ministerstwa 
spraw zagranicznych, ale ostatecznie 
resort ten objął lord Carrington, mi­
nister obrony w rządzie Heatha 
latach 1970-74.

Chicagoski Obchód 3-go Maja
Uczcił Historyczne Dziedzictwo, Upominając Się 

o Los Społeczeństwa w Kraju
Konstytucja 3-go Maja, ta pierwsza Deklaracja Praw Człowieka w 

kontynentalnej Europie, stała się “wielkim dziedzictwem, które chwalą 
oświetla dzieje Polski, a dla nas jest źródłem obywatelskiego natchnienia 
i siły narodowej, względnie z dumą podkreślanego naszego pochodzenia 
polskiego.”...

Ale to historyczne dziedzictwo “jest dziś brutalnie deptane i łamane przez 
komunistyczną tyranię, jaką Polsce narzuciła Moskwa” — oświadczył prezes 
ZNP i KPA, Alojzy Mazewski, w swoim przemówieniu, przeprowadzając 
program manifestacji publicznej, jaka w ramach polonijnych obchodów 
w Chicago z okazji 188-ej rocznicy uchwalenia Konstytucji odbyła się w śród­
mieściu w ub. sobotę, po tradycyjnej Paradzie Majowej.

Parada w tym roku odbywała się po Clark Street, zorganizowana przez 
ZNP, przy współpracy innych organizacji bratnich oraz wielu organizacji 
społecznych, weterańskich, obywatelskich. Program manifestacji publicznej 
został przeprowadzony przed gmachem Richard J. Daley Civic Center.

Rostenkowski
“Wierzę mocno, że my w Stanach najlepiej możemy pomagać naszym 

Braciom i Siostrom w Polsce nie przez odizolowanie się, ale raczej przez 
rozszerzanie tak wielu kontaktów, jak to jest możliwe, ze społeczeństwem 
Polskim” — oświadczył w swoim przemówieniu główny mówca programu 
manifestacji, Kongr. Dan Rostenkowski.

“Izolować społeczeństwo to karać je, a my przecież nie zgadzamy się 
z rządem w Polsce, a nie ze społeczeństwem” — podkreślił Rostenkowski, 
stwierdzając następnie:

“Powinniśmy i musimy zawsze wyrażać nasze niezadowolenie z każdej 
polityki rządowej, która gnębi społeczeństwo.”

Rostenkowski jest zdania, że kon- -----------------------------------------------
takty kulturalne i gospodarcze są 
dobrą drogą dla przekazywania obec­
nemu reżymowi w Polsce naszego 
zainteresowania losem narodu.

“Ludzi w Polsce ogarnia rozgory­
czenie. Nie chcą oni rewolucji, ale 
chcą zmiany” — mówił dalej Rosten­
kowski, wskazując jednocześnie, że 
przez odpowiednią pracę oraz stoso­
wanie dużej dozy zdrowego rozsądku, 
jak też przez wykorzystywanie sto­
jących do dyspozycji środków, mo­
żemy pomóc Polakom do uzyskania 
zmian, jakich oni chcą z taką despe­
racją.

(Obszerne omówienie obu przemó­
wień, prezesa Mazewskiego i kongr. 
Rostenkowskiego, zamieścimy w 
dalszych relacjach o Obchodzie Majo­
wym, w czasie którego przewijały się 
dwa zasadnicze akcenty : wskazywanie

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Producent “Hair” 
Przed Sądem

New York. (UPI) — Adela Hol­
zer, głośna swojego czasu jako pro­
ducent niezwykle popularnego mu­
sicalu “Hair” została postawiona 
przed sądem za oszukańcze prakty­
ki.

Holzer przyjmowała pieniądze od 
prywatnych osób za rzekome inwesty­
cje za granicą.

Przeważnie pobierała sumy na 
“udziały ze sprzedaży samochodów 
Toyota w Indonezji i budowę domów 
w Hiszpanii.

Z pieniędzy uzyskanych od nowych 
inwestorów, pokrywała procenty tym, 
którzy wpłacili poprzednio.

Asystent prokuratora generalnego, 
Mark Tepper zażądał kary od 2.4 
roku do 10 lat więzienia.

Dochody z “Hair” wystawianego 
na Broadway’u, przyniosły pani Hol­
zer $2 miliony.

Naloty Na Liban
Bejrut (UPI) — Już dwa dni z rzędu 

trwają naloty lotnictwa izraelskiego 
na Liban.

Bombardowany był rejon portowe­
go miasta Jal al Bahr, kontrolowa­
nego przez Palestyńczyków, w połu­
dniowej części kraju. Bomby spadły 
także na przedmieścia Tripoli, a na­
stępnie na miasto Tyre.

W kołach wojskowych Izraela za­
przecza się doniesieniom o bombar­
dowaniu miast, natomiast podkreśla 
się, że atakowano jedynie morskie 
bazy Palestyńczyków.

Sesja Zbojkotowana
Salisbury. (UPI) — Dziś odbyła się 

pierwsza sesja nowego Parlamentu 
rodezyjskiego, w którym po raz pierw­
szy w historii czarni posłowie mają 
większość. Sesja ta została zbojko­
towana przez ugrupowanie murzyń­
skie pastora Sithole, które w zeszło- 
miesięcznych wyborach uplasowało 
się na drugim miejscu.

Pekin 
Apeluje Do US 

o Pomoc
Pekin. (UPI) — Rząd chiński za­

apelował do Stanów Zjednoczonych 
o pomoc w znalezieniu ułatwień w 
regulowaniu płatności za zaawanso­
waną technologię i maszyny, które 
pragnie zakupić w USA.

Apel ten ujawnił, że Chiny mają 
znaczne trudności w sfinansowaniu 
tych zakupów, koniecznych dla zre­
alizowania ambitnych planów moder­
nizacji kraju.

Sprawa ta wyszła w pierwszych 
rozmowach, jakie przedstawiciele 
chińskiego życia gospodarczego prze­
prowadzili z panią Juanitą Kreps, 
amerykańskim sekretarzem handlu, 
która przebywa z wizytą w Pekinie.

Chiński minister handlu Li Qiang 
powiedział gościowi amerykańskie­
mu, że Chinom potrzebna jest pomoc 
amerykańska w eksploatowaniu bo- 
bactw naturalnych, a głównie ropy 
naftowej i miedzi, w rozbudowie prze­
mysłu chemicznego i zakładów hydro- 
elektrycznych.

Minister Qiang przyznał, że dla ce­
lów energetycznych Chiny wykorzy­
stują tylko 2 procent swoich możli­
wości, włącznie z wykorzystywaniem 
rzeki Jang Tse Kiang, która jest rze­
ką dłuższą od Mississippi.

Ponadto minister chiński żalił się, 
że w stosunkach handlowych ze Sta­
nami Zjednoczonymi powstaje deficyt 
w bilansie handlowym, ponieważ Chi­
ny importują więcej ze Stanów Zje­
dnoczonych niż wynosi eksport pro­
duktów chińskich do Stanów Zjedno­
czonych.

Pani Kreps powiedziała w czasie 
“ostrożnej”, dwugodzinnej konferen­
cji z ministrem Qiangiem, że gdy 
tylko zostanie podpisany wszechstron­
ny traktat hanldowy amerykańsko- 
chiński, prezydent Carter wystąpi do 
Kongresu z wnioskiem przyznania 
Chinom “taryfy największego uprze- 
wilejowania”.

Zamach w Madrycie
Madryt. (UPI) — W biały dzień, 

przed frontem domu w którym mie­
szka, został ostrzelany z zasadzki 48- 
letni Emilio Rodriguez Ronan, swego 
czasu dyrektor głównego departa­
mentu bezpieczeństwa, a dziś dyrek­
tor banku.

Ronan, który wsiadł do swej służ­
bowej limuzyny w towarzystwie syna, 
został trafiony w kość policzkową.

Kierowca natychmiast zawiózł go 
do szpitala, gdzie lekarze stwierdzili, 
że stan rannego jest poważny.

Zamachowiec, określony przez 
świadków jako młody i dobrze ubrany 
człowiek, po oddaniu strzałów zdołał 
zbiec.
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Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.

Zebranie Gniazda 2 im. W. Swiąt- 
kiewicza odbędzie się w sobotę, 12 
maja o 2 po poi., w ośrodku M. Ko­
pernika, 3160 Milwaukee. Pozebraniu 
podane będzie “święcone.” Następne 
zebranie gniazda odbędzie się 2 czerw­
ca. Będzie to ostatnie zebranie przed­
wakacyjne. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie.

Czterdziesta Ósma konwencja i 
bankiet Okr.2 Sokolstwa Polskiego 
odbędzie się w dniach 22, 23 i 24 
czerwca w sokolni Gniazda 907, 2906 
s. 49 ul. w Cicero. Gospodarzem jest 
Gniazdo 37 w Town of Lake, które 
obchodzi 84 rocznicę założenia.

Program:
piątek, 22 — rejestracja delegatów 

od godz. 6 wiecz., a o 7:30 wiecz.

Easy-see Diagram
Printed Pattern

4602 SIZES
8-18

WRAP it over shirts jumper­
style or wear it as a sundress­
pinafore. Whip it up in a 
morning of denim, polished 
cotton, Dacron blends. Easy!

Printed Pattern 4602: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2W 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog.
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts .. $1.50 
127-Afghans Doilies.. $1.50

otwarcie zjazdu i pierwsza sesja;
sobota, 23—0 9 rano początek na­

stępnej sesji; bankiet rozpocznie się 
o 6, a obiad podany zostanie o 7 wiecz.;

niedziela, 24—zbiórka o 9:15 rano 
wszystkich delegatów przed kościo­
łem MB Częstochowskiej, 3010 S. 48 
Ct., Cicero. Po msz£ obiad.

21 kwietnia Gniazdo 907 w Cicero 
obchodziło 45 rocznicę założenia. Z tej 
okazji odbył się bankiet, na którym 
były reprezentowane wszystkie gnia­
zda oraz inne organizacje. Przewodni­
czącą banketu była Joanna Beilfuss.

Głównym mówcą był sekr. gene­
ralny dh Bernard Rogalski. Mówili 
również i składali życzenia: prez. 
Okr. 2 dhna Jadwiga Bielańska i wice- 
prez. dhna Sabina Ładniak. Odznacze­
nia zostały nadane nast. osobom: Ro­
bertowi Beilfussowi, Albinie Kazimie- 
rowicz i Leonardowi Kazimierowi- 
czowi — złote gwiazdy, Joannie Beil­
fuss—brązowy krzyż Legii Honorowej.

21 maja odbędą się zawody dla dzieci 
od lat 3 w sokolni Gniazda 907. Po­
czątek o 6:30 wiecz.

W dniach 15, 16 i 17 czerwca od­
będzie się złot Okr. 2. Szczegóły zo­
staną podane później.

Kpt. Edward Osetek
Służący w wojsku lekarz dentysta, 

kpt. Edward M. Osetek z Oak Ridge, 
Dl., został wybrany prezesem zawo-

mi
Kpt. Edward Osetek

dowej organiżacji, American Associa­
tion of Endodontists. Wyboru dokona­
no na dorocznej konwencji tej orga­
nizacji w Atlanta, Ga., jaka odbyła 
się w dniach 26-29 kwietnia.

Kpt. Osetek ukończył Loyola Uni­
versity School of Dentistry, a pracuje 
na stanowisku szefa departamentu 
dentystycznego w National Naval 
Dental Center w Bethesda, Md.

Biura Prawne
JOHN'A Rokacza
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Telefonować od 9 rano do 5 
po południu w celu umó­
wienia się. 726-0903

For Liberty A nd Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man... a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Wladimir Krzyżanowski, c. 1861. /Cowrtew of tftw 

Library of Congrees)

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaź Mu Polskie Tradycje”
“Wichry” Na Widowni

Zachęcony sukcesem na uroczysto­
ści poświęconej rocznicy imienin J. 
Piłsudskiego — Zespół “Wichrów” 
wystąpił jeszcze kilkakrotnie.

Na Święconym 31 Koła SPK im. II 
Korpusu — wystąpiła grupa z Wich­
rów w składzie: H. Karecka, H. Pur- 
ta, B. Klińcewicz i d-h L. Jankiewicz 
wraz z kierownikiem muzycznym 
H. Wawrzyczkiem. Zespół wniósł du­
żo pogody i humoru, podbił serca ze­
branych i otrzymał wiele serdecz­
nych oklasków.

Na koncercie chóru Filareci-Du- 
dziarz cały zespół “Wichrów” wzbo­
gacił program wesołą konferansjer 
ką, deklamacją i piosenkami. I tu 
oklaski były zasłużoną nagrodą.

Wreszcie solowy występ druha Tad­
ka Mazurka na Akademii Katyń­
skiej — odważnym, mocnym wier­
szem podbił serca, porwał myśli 
wszystkich obecnych, co przejawiło 
się głębokim skupieniem i zadumą 
w czasie deklamacji, a niemilknący­
mi brawami po niej.

Druh Tadek Mazurek z “Wichrów” 
reprezentował całą harcerską mło­
dzież naszą — wyraził uczucia i my­
śli związane z tragiczną, sowiecką 
zbrodnią w Katyniu.

Brawo “Wichry”. Do odważnych i 
młodych świat należy.
A co u “Lechitów”

Systematycznie przygotowują się 
do sierpniowego festwalu, wykorzy­
stując każdy moment, ażeby spraw­
dzić swe siły. W czwartek 3 maja, 
o godz. 12 wystąpił w R. Daley Plaza 
Zespół Lechitów i odniósł duży suk­
ces.

“Lechici” serdecznie dziękują W. 
Małek — za dar $10. Równocześnie 
przypominamy o Benefits Days: 14,15 
i 16 maja w łańcuchowych sklepach 
Dominick’s. Chąc pomóc Zespołowi 
należy przy zakupach w Dominick’s 
— dołączyć kupon rozesłany przez 
Zespół. Kto chciałby otrzymać więcej 
kuponów — proszę telefonować do 
druha T. Więcka 7254098. Z góry 
dziękujemy za pomoc.

Wiosna w Ośrodku Harcerskim
Przed tygodniem odwiedziliśmy 

nasz Ośrodek. Powitała nas wiosna. 
Znajdujące się tam jeziora: duże — 
Ledge Lake i małe — Gopło już się 
przebudziły. W tym roku obfitują w 
wodę. Duże ma chyba w chwili obec­
nej najwyższy poziom za ostatnie 10 
lat. Do “Gopła” można będzie nie 
dopompowywać wody. Zaoszczędzi to 
pracy księdzu kapelanowi.

Na dużym jeziorze odpoczywały, 
wędrujące na północ, gęsi kanadyj-

Przy jęcie 
w Domu Starców 

Sw. Józefa
Dom Starców św. Józefa urządza 

przyjęcie, tzw. “pancake day” 20 
maja, w godz. od 10 rano do 4 po poł. 
Wstęp 2 doi. za bilety zarezerwowane 
wcześniej, $2.25 za bilety kupione przy 
wejściu. Podawane będą naleśniki z 
kiełbasą, dżemem jabłkowym oraz 
napoje. Dochód przeznaczony na re­
mont pomieszczeń rekreacyjnych.

L. Villareal

Zebranie
Ligi Realnościowej

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ligi 
Realnościowej zawiadamia wszyst­
kich swoich członków i sympatyków, 
że kolejne miesięczne zebranie orga­
nizacji odbędzie się w czwartek, 10 
maja, o godzinie 12 w południe w 
restauracjie “Sawa,” 4750 N. Har­
lem Ave. Goście i sympatycy mile 
widziani.

Maria Jeske, koresp.

Posiedzenie 
Klubu Kujawiaków

Posiedzenie Klubu Kujawiaków 
działającego na południu miasta od­
będzie się we wtorek, 8 maja, o 7:30 
wiecz. w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ul. Po posiedzeniu przyję­
cie z okazji Dnia Ojców i Matek. 
Prosimy o liczne przybycie.

S. Kwartnik, prez.; L. Siorek, sekr. 
prot.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności
Posiedzenie Stow. Dobroczynności 

przy ZNP połączone z obchodem 
Dnia Matki, odbędzie się we wtorek, 
8 maja, w siedzibie Związkowej, 6100 
N. Cicero Ave.

Prosimy delegatki o przybycie na 
godzinę 7.

Helena Szymanowicz, prez.; Marta 
Filar, sekr. prot.

skie. Spłoszyliśmy je zbliżające się 
do jeziora. Widziało się czasem w gó­
rze olbrzymie stata roziągnięte od je­
dnego do drugiego horyzontu. Wydają 
one w locie potężny glos — klangor 
podobny do ujadania młodych szcze- 
niaczków.

Do jeziora wciąż dopływa woda z 
bagniska. Spotykamy połamane lub 
wywrócone z korzeniami olbrzymie 
drzewa: skutki wichury. Czasami 
przemknie ścieżynką nad jeziorem 
sama — jeszcze w zimowym futerku. 
Nie zauważyliśmy jednak młodych, 
centkowanych. Przy brzegu widzie­
liśmy zbliżające się do powierzchni 
wody wodne rośliny na niektórych 
z nich uczepiona była ikra.

Cisza dookoła — przerywa ją tylko 
nieśmiały śpiew nielicznych ptaków. 
Widocznie godzina nie była odpowie­
dnia na koncert.

Budząca się wiosnę widzieliśmy na 
krzewach, drzewach i roślinach runa 
leśnego. Kwitły tylko fijołki. Widziało 
się również pierwsze owady a nawet 
kleszcze.

Większość ptaków zajęta jest koń­
czeniem gniazd.

Wszystko czeka na gości z Chicago. 
Ośrodek — na harcerzy. Czyste bu­
dynki, sypialń i jadalni — dla zu­
chów.
Kolonie Zuchowe

W tym roku w pierwszym turnu­
sie kolonie rozpoczynają gromady 
zuchów — chłopców. Listy z informa­
cjami już wyszły. Należy jak najprę­
dzej odesłać zgłoszenia, by ułatwić 
nam pracę przygotowawczą. Adres 
podany w listach.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"Gdzie Mopę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 —
1649 W. Division
1703 W. Division 
1086 N. Matshfield 
1078 Paulina
1757 W. Augusta
879 N. Marshfield
862 N. Ashland Ave.

Chicago & Damen
1759 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave.
N. W. Chicago & Western
2300 W. Chicago Ave.

857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave. 

1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell 
2600 W. Division

925 N. Leavitt
901N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne

1001N. Damen 
1100 N. Damen 
951N. Wolcott

1856 W. Division Street
1414 N. Damen Ave. 
Milwaukee & Damen 
1502 N. Wood Street 
1759 N. Hermitage Ave.
1759 W. Wabansia
1758 W. Cortland 
1800 W. Corland 
1924 Dickens 
1861 Hoyne Ave.
1956 Armitage 
2010 Damen 
1401N. Western 
2700 W. North 
1000 N. Francisco 
1101N. Francisco 
2656 W. Iowa
816 N. Spaulding 

2058 N. Albany 
3601 Armitage Ave. 
3431 W. North Ave. 
3500 Hirsch 
1459 N. Monticello
947 N. Harding 

4000 W. Division St. 
4156 W. Division St. 
4300 W. Division St.
854 N. Kildare

4259 V/. Cortez
4401W. Cortez
4355 Thomas Street 
4250 W. Division 
4200 W. Hirsch 
1400 N. Kildare 
North & Pulaski 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave.
5034 W. North Ave. 
5057 W. Division St.

Henryk Sienkiewicz

Potop (HI)
12b (Ciąg Dalszy) ,

Przy jej blasku ujrzał pan miecznik jazdę Chrząstowskiego, 
wracającą w popłochu i nieładzie, za nią zaś piechota szwedzka 
wysypywała się z gąszczów, idąc pędem do ataku.

Wówczas zrozumiał, że trzeba cofać się jedyną wolną drogą.
' Już więc dopadł do resztek jazdy, już machnął szablą i 

krzyknął: “W tył, mości panowie! a w ordynku! w ordynku!”
— gdy nagle i z tyłu ozwały się strzały, pomieszane z okrzykiem 
żołnierstwa.

Poznał tedy miecznik, że jest otoczony, że wpadł jakoby w 
pułapkę, z której nie ma ni wyjścia, ni ratunku.

Pozostawało mu tylko zginąć z chwałą, więc wyskoczył 
przed szereg jazdy i zawołał:

— Padniemy jeden na drugim! Nie pożałujem krwi za 
wiarę i ojczyznę!

Tymczasem ogień jego piechoty, broniącej kołowrotu i 
lewej strony zaścianka, zesłabł, a coraz potężniejszy krzyk 
nieprzyjaciela zwiastował jego bliski triumf.

Lecz co znaczą te chrapliwe głosy krzywuł w szeregach 
Sakowiczowskiej watahy i warczenie bębnów w szeregach 
szwedzkich?

Wrzaski słychać coraz przeraźliwsze, jakieś dziwne, 
zamieszane, jakby nie triumf, ale przerażenie w nich brzmiało.

Ogień przy kołowrocie ustaje naraz, jakby kto nożem prze­
ciął. Kupy jazdy Sakowiczowskiej lecą na złamanie karku od 
lewej strony ku główniej drodze. Z prawej strony piechota 
staje i zamiast naprzód, poczyna się cofać ku zaroślom.

— Co to jest?... Na rany Chrystusa! Co to jest? — 
krzyczy miecznik.

Wtem odpowiedź przychodzi ze strony owego borku, z 
którego wyszedł Sakowicz, a teraz sypią się z niego ludzie, 
konie, chorągwie, buńczuki, szable i idą — nie! raczej pędzą 
jak wicher i nie jak wicher, ale jak trąba powietrzna. W 
krwawych blaskach pożaru widać ich jak na dłoni. Idzie ich 
tysiące! Ziemia zdaje się uciekać spod ich nóg, a ci lecą ławą 
zbitą, rzekłbyś: jakiś potwór wychylił się z dąbrowy i sadzi 
przez pola ku wiosce, by ją pochłonąć. Leci przed nimi gnane 
pędem powietrze, leci strach i zatracenie... Już, już są! już 
dopadają! Zwie ją Sakowicza jak wicher!

— Boże! Boże wielki! — krzyczy jak w obłąkaniu miecznik
— to nasi! to chyba Babinicz!

— Babinicz! — wrzeszczą za nim wszystkie gardziele.
— Babinicz! — rzelegają się przerażone głosy w Sako- 

wiczowskim oddzielę.
I cała nieprzyjacielska wataha wykręca w prawo chcąc 

umykać ku swojej piechocie.
Płot łamie się z trzaskiem przeraźliwym pod parciem piersi 

końskich; pastewnik zapełnia się uciekającymi^ lecz tamci już 
siedzą na ich karkach, tną, sieką bodą, tną bez wytchnienia, 
tną bez miłosierdzia. Słychać krzyk, jęki, świst szabel, Jedni i 
drudzy wpadają na piechotę, przewracają ją, łamią, roznoszą. 
Rzekłbyś: tysiące chłopów stanęło do młocki i cepami bije. 
Wreszcie cała masa zwala się ku rzece, ginie w zaroślach, 
przetacza się na drugi brzeg. Jeszcze ich widać, gonią ciągle i 
tną a tną! Oddalają się. Zabłyśli raz jeszcze szablami i znikli 
wreszcie w krzach, w przestrzeni, w ciemności.

Piechota miecznikowa poczęła ściągać się od kołowrotu i z 
domów, których już bronić nie potrzeba; jazda stoi czas jakiś w 
takim zdumieniu, że milczenie głuche panuje w szeregach, i 
dopiero gdy płonący dom zawala się z trzaskiem, głos jakiś 
odzywa się nagle:

— W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego! Burza to 
przeleciała!

— Noga żywa z tego pościgu nie wyjdzie! — dodaje drugi 
głos.

— Mości panowie! — woła nagle miecznik — a my nie 
skoczym na tych, którzy nam z tyłu zachodzili? W odwrocie 
oni teraz, ale ich dogonim!

— Bij! zabij! — odpowiadają chórem głosy.
I cała jazda zawróciwszy się wypuszcza konie za ostatnim 

oddziałem nieprzyjaciół. W Wołmontowiczach zostają tylko 
starcy, niewiasty, dzieci i panienka z towarzyszką.

Dom ugaszono w mgnieniu oka, po czym radość niepojęta 
pochwytuje wszystkie serca. Kobiety z płaczem i szlochaniem 
wznoszą ręce ku niebu i zwracając się ku stronie, w którą 
popędził Babinicz, wołają:

— Boże ci błogosław, wojenniku niezwyciężony! Zbawco, 
któryś nas, nasze dzieci i domy od zagłady ocalił!

Zgrzybiali Butrymowie powtarzają chórem:
— Boże ci błogosław! Boże cię prowadź! Bez ciebie 

byłoby już po Wołmontowiczach!
Ach! gdyby w tym tłumie wiedziano, że wieś od ognia i 

ludność od miecza ocaliła właśnie ta sama ręka, która przed 
dwoma laty do tej samej wioski wniosła ogień i miecz!...

Po ugaszeniu pożaru, kto żyw, począł zbierać rannych, 
groźni zaś wyrostkowie przebiegając z kłonicami pobojowisko 
dobijali Szwedów i Sakowiczowskich grasantów.

Oleńka wnet wzięła komendę nad opatrunkiem. Przytomna 
zawsze, pełna energii i siły, nie ustała w pracy poty, póki każdy 
ranny nie spoczął w chacie z przewiązanymi ranami.

Po czym cała ludność poszła za jej przykładem pod krzyż, 
odmawiać litanię za poległych; przez całą noc nikt oka nie 
zmrużył w Wołmontowiczach, wszyscy czekali na powrót 
miecznika i Babinicza krzątając się przy tym, aby zwycięzcom 
należyte zgotować przyjęcie. Szły pod nóż hodowane w lasach 
woły i barany- ogniska huczały aż do rana.

Anusia jedna w niczym nie mogła brać udziału, bo naprzód 
odjął jej siły strach, a potem radość tak wielka, że do szału 
podobna. Oleńka musiała mieć i o niej staranie, a ona śmiała 
się i płakała na przemian, to znów rzucała się w ramiona 
towarzyszce, powtarzając bez ładu i porządku:

— A co? Kto nas ocalił, i miecznika, i partię, i całe 
Wołmontowicze? Przed kim Sakowicz uciekł? Kto go pogrążył i 
Szwedów razem z nim?... Pan Babinicz! A co? Wiedziałam, 
że przyjdzie. Przeciem do niego pisała.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Dzień Dobry Dzieci!
Trzeci Maj

Na warszawskim rynku 
Chorągwie się chwieją; 
zajaśniała wiosna 
Majową nadzieją, 
Zajaśniała wiosna 
Nad Ojczystym łanem 
Dziś w służbie dla Ojczyzny 
Chłop porównał z panem;

Radzili na Sejmie 
całe cztery lata :
Uradzili, że się 
Naród w jedno zbrata.
Czas Ci Polsko, zgoić 
Twoje ciężkie blizny, 
Wszyscy dzisiaj równi sobie 
W obliczu Ojczyny.

Na warszawskim rynku Na warszawskim rynku
Tam muzyki grają; Bi ją wszystkie dzwony:
Stanowi miejskiemu Wolnych synów Polsce
Bracia prawa dają. Przybędą miliony.
Nadają mu prawa, O Ty dniu radosny,
By bronił tej ziemi O Ty Trzeci Maju,
Razem z cnymi rycerzami, Zapachniałeś kwieciem
Jak braćmi starszymi. W całym polskim kraju. 

Zapachniałeś kwieciem
Na warszawskim rynku, Najsłodszej wolności
Tam naród zebrany; Miłością Ojczyzny
Idą karmazyny, I bratniej wolności.
Idą i mieszczany. Maria Konopnicka

Obchód Trzeciego Maja w Chicago
W sobotę, dnia 5 maja zapanował niecodzienny ruch we wszystkich 

ośrodkach polonijnych.
W dniu tym odbyła się od dawna zapowiedziana parada Trzeciomajowa 

w Śródmieściu. Trudno wprost uwierzyć jak liczną i patriotyczną jest 
Polonia chicagoska. Ponad sto tysięcy uczestników wzięło udział w tego­
rocznym obchodzie. Trasa przemarszu była udekorowana flagami polskimi 
i amerykańskimi.

Na trybunie obecni byli przedstawiciele głównych organizacyj polonijnych 
oraz przedstawiciele miasta Chicago, a także reprezentacje różnych ugrupo­
wań politycznych.

Barwna i malownicze stroje ludowe zwracały uwagę widzów i prze­
chodniów. Polonia Chicagoska zadokumentowała, iż nie zerwała więzów 
z krajem macierzystym oraz pozostała wierna tradycji swych przodków.

Konstytucja Trzeciego Maja 1791 roku musiała być bardzo ważnym 
wydarzeniem historycznym, skoro od tego czasu mija aż 188 lat, a jednak 
dotychczas społeczeństwo polskie tak uroczyście obchodzi jej rocznicę.

Aby zrozumieć znaczenie Konstytucji Trzeciego Maja, musimy sięgnąć 
do historii tych lat, gdy została ona uchwaloną.

Nikt w Polsce nie spodziewał się katastrofy pierwszego rozbioru przez 
trzy mocarstwa: Rosję, Austrię i Prusy.

Pierwszy rozbiór Polski zmusił polskich patriotów do usunięcia tych 
wszystkich starych praw i urządzeń, które Polskę gubiły, a wprowadzić na 
ich miejsce nowe. Grunt pod reformy był przygotowany. Od wielu już lat działał 
ksiądz Stanisław Konarski, pijar, który nie tylko zreformował szkolnictwo, 
wychował nowe pokolenie, który widział wady ustrojowe, ale też w swoich 
pismych politycznych wskazywał na wadliwy ustrój Polski, wołał o zniesienie 
“liberum veto,” opiekę nad chłopem i silną władzę królewską. Tak Collegium 
Nobilium Konarskiego jak i Szkoła Rycerska, założona przez króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego, wydała wielu patriotów, którzy widzieli grożące nie­
bezpieczeństwo i podjęli się pracy nad uzdrowieniem stosunków w państwie.

Dnia 6 października 1788 r. zebrał się w Warszawie sejm, który dla prze­
prowadzenia reform związał się w konfederację. Na sejmie takim nie obowią­
zywało “liberum veto,” nie mógł on być zerwany jednym głosem. Marszałkami 
sejmu zostali wybrani: Stanisław Małachowski z Korony i Kazimierz Nestor 
Sapieha z Litwy. W sejmie na czoło wybijało się stronnictwo patriotyczne, które 
pragnęło przeprowadzenia reform i zrzucenia gwarancji rosyjskiej. Należeli do 
niego światli ludzie jak Adam Czartoryski, Hugo Kołłątaj, poeta Julian Ursyn 
Niemcewicz.

W dniu 3 maja 1791 p tłumy ludzi zaległy dziedziniec zamkowy. Sala sej­
mowa była przepełniona. O godzinie 11 wszedł król Stanisław August Poniatow­
ski w mundurze generalskim Korpusu Kadetów. Na zarządzenie marszałka 
Stanisława Małachowskiego rozpoczęto obrady odczytaniem depesz z zagra­
nicy, ,z których wynikało, że Polsce grozi nowy rozbiór. Na wniosek króla 
przystąpiono do odczytania projektu konstytucji. Król Stanisław August złożył 
przysięgę na konstytucje po czym wezwał obecnych, by razem z nim poszli do 
Katedry św. Jana podziękować Bogu za dokonanie wielkiego dzieła i złożyć 
przysięgę na konstytucję.

Konstytucja Trzeciego Maja była pierwszą w Europie, drugą w świecie po 
konstytucji amerykańskiej. Na owe czasy była ona nowoczesną, dawała Polsce 
podstawy współczesnego państwa. Konstytucja Trzeciego Maja uznawała 
religię katolicką za panującą, innym wyznaniom gwarantowała pełną tolerancje 
religijną. Zapewniała szlachcie wszystkie przywileje, które posiadali miesz­
czanom nadała nowe prawa, zrównywała ich ze szlachtą.

Konstytucja Trzeciego Maja nadawała Polsce najlepszą formę rządu, jaką 
tylko w ówczesnych warunkach była możliwa. Twórcy Konstytucji oddychali 
atmosferą na wskroś narodową. Jeżeli wprowadzili do niej coś z obcych 
wzorów to tylko to, co nadawało się do przeszczepienia na grunt polski.

Była ona tworem polskiego, oświeconego i niepodległego ducha, wielkim 
zwycięstwem nad słabością. Rozwiązywała kwestie ustrojowe, które w reszcie 
Europy miały się dokonać dopiero w XIX wieku za przewodnictwem Francji.

Wprowadzone Konstytucję nie przemocą, nie wydzierano nikomu praw. 
Wyższe warstwy zrzekały się swych przywilejów, gdy uznały, że są one dla 

państwa szkodliwe. Cały naród przyjął ją z wielkim entuzjazm i zachował 
w sercach jak największy skarb.

Szaradka
Do drugiej sylaby 
prędko pierwszą dodaj — 
masz nazwę gromady, 
którą idzie trzoda.

Gdy sylabę trzecią 
napiszesz po drugiej 
możesz wejść na mostek 
i zacząć żeglugę.

Ustaw te sylaby 
Kolejno jak trzeba... 
Kto ma całość, może 
biedy się już nie bać 1

Ukryte Słowa
W każdym z tych zdań, w kolejno po sobie 

następujących literach, ukryta jest nazwa dyscy­
pliny sportowej. Odszukaj te nazwy.

1. Krysia mieszka blisko kina Bajka.

2. Przy dębie gigancie zatrzymują się wszystkie 
wycieczki.

3. Mama odłożyła na bok sukienki, które trzeba 
podłużyć.

4. W ogródku już kwitną wysokopienne malwy 
i żółte, niskie nagiętki.

5. Nasza chybotka pomalowana jest zieloną farbą.

Rozwiązania z 7 maja należy przesłać 1823 S. 49th Ave, Cicero, IL 60650.
Opracował: J. CIEŚLUKIEWICZ

Tydzień Sił Zbrojnych »
Od 7 do 13 maja trwać będzie 

“Tydzień sił zbrojnych”. Organizowa­
nych jest w tym czasie wiele imprez, 
spotkań i wystaw, poświęconych po­
pularyzacji służby wojskowej i tech­
niki wykorzystywanej w celach woj­
skowych. W piątek o 12:15 rozpocznie 
się parada wojskowa na ulicy LaSalle. 
W ciągu tygodnia sił zbrojnych odby­
wać się będzie w mieście wiele kon­
certów orkiestr wojskowych.

Nawrót Zimy
Genewa (UPI) - W Szwajcarii na­

stąpił nawrów zimy. Wszystkie szlaki 
drogowe i przełęcze powyżej 3,000 
stóp zamknięte zostały dla ruchu 
kołowego z powodu zasp śnieżnych.

Na niżej położonych drogach po­
jazdy muszą mieć specjalne wyposa­
żenie zimowe. Ośrodki narciarskie, 
które normalnie kończą operacje i 
zamykają wyciągi, zdecydowały dzia­
łać do 15 maja.

Z Uroczystości Katyńskich

Przemówienie Dr Edwarda Różańskiego

Zebrani licznymi oklaskami prze­
kazali swe uznanie wykonawcom bar­
dzo udanego programu artystyczne­
go.

W drugiej części przewodniczący 
omówił historyczne podłoże na tle 
Kampanii Wrześniowej 1939 roku 
losu polskich jeńców wojennych w 
Rosji Sowieckiej. Podał próby nakło­
nienia ich na idee komunistyczną, 
co w następstwie ich odmowy spro­
wadził mordy w Katyniu, w Charko­
wie i na Morzu Białym.

Mówca połączył te zbrodnie ze wszy­
stkimi zbrodniami obywateli polskich 
w Rosji Sowieckiej oraz dołączył rów­
nież ofiary polskie w niemieckich 
obozach koncentracyjnych.

Ogólnie około 6 milionów obywa­
teli polskich zginęło z rąk siepaczy 
sowieckich i niemieckich w ostatniej 
wojnie.

Następnie główny mówca progra­
mu były wieloletni kongresman Ro­
man Puciński omówił zbrodnię ludo­
bójstwa na jeńcach polskich na tle 
badań Komisji Katyńskiej Kongresu 
Stanów Zjednoczonych w roku 1951- 
1952.

Aiderman Puciński w świetnym 
przemówieniu przedstawił wielkie 
trudności, na które napotykała Komi­
sja Katyńska tak na gruncie rządo­
wym amerykańskim, jak i angiel­
skim. Oficjalne czynniki rządowe 
tych państw starały się ograniczyć 
do minimum rozgłos tej sprawy, aby 
tylko nie narazić się Rosji Sowieckiej. 
Komisja jednak wykonała swe zada­
nie i napiętnowała władze sowieckie 
odpowiedzialnością za to morderstwo.

Na zakończenie Puciński podał o 
istnieniu polonijnego Komitetu Katyń­
skiego, który w niedługim czasie roz­
pocznie starania o budowę pomnika 
Ofiar Katynia w Stanach Zjednoczo­
nych.

Po przemówieniach wyświetlono 
film katyński, który jeszcze mocniej 
podkreślił makabrę niesamowitej 
zbrodni.

Odśpiewaniem Roty Konopnickiej 
“Nie rzucim ziemi” zakończyła się 
ta wspaniała akademia.

Należy podkreślić, że była to nad­
zwyczaj udana manifestacja katyń­
ska, na którą przybyło około 1,000 
osób, a w tej liczbie ponad 60% to 
niedawno przybyli Polacy z kraju, 
którzy nie wiele wiedzieli o morder­
stwach sowieckich nad jeńcami pol­
skimi, a jeśli coś wiedzieli to w 
świetle sfałszowanych PRL-u. 
Prawda o Katyniu dzięki tej akade­
mii została mocno utrwalona wśród 
Polonii Chicagoskiej.

Jako Amerykanie polskiego pocho­
dzenia włączamy się w tegoroczny 
obchód ku czci ofiar Katynia, prze­
żywając z wszystkimi ludźmi polskiej 
krwi uczucia boleści i żałoby. Zbro­
dnia Sowietów nie może być ani za­
pomniana, ani też przebaczona. Jest 
to bowiem zbrodnia wołająca o pom­
stę do Nieba.

Cześć pamięci poległym w Katyniu 
za Polskę.

Miasteczko 
Poświęcone 
Korczakowi

Międzynarodowy Komitet Uczcze­
nia Stulecia Urodzin dr Janusza Kor­
czaka podał do wiadomości, że w 
stadium realizacji są plany założenia 
na krańcach Warszawy miasteczka 
poświęconego Korczakowi, jego dzia­
łalności i jego metodom wychowaw­
czym.

Będzie się tam mieścić archiwum, 
dotyczące wszystkiego co jest zwią­
zane z życiem, pracą i ideami Kor­
czaka. Biblioteka, materiały biogra­
ficzne, wszystkie prace Korczaka, o 
nim i jego metodach pedagogicznych 
będą mogły być tam badane przez 
naukowców i pedagogów z całego 
świata. Znajdzie tam siedzibę tworzą­
cy się teraz Międzynarodowy Insty­
tut Naukowy im. J. Korczaka i odby­
wać się będą permanentne seminaria 
naukowe poświęcone sprawom dzie­
cka. Pomieszczą się tam także liczne 
internaty, klinika itd.

Poza tym w rejonie Puszczy Kam­
pinoskiej ma powstać “wioska dzie­
cięca” przeznaczona na kolonie letnie 
dla sierot. Państwo wyasygnowało już 
na ten cel 2 miliony złotych. Więk­
szość robót wykonana będzie ochotni­

nawiązać korespondencję.

czo, głównie przez młodzież.
Wartości jakie przyniósł Korczak 

są już własnością całego świata. Jego 
metody pedagogiczne dopiero dziś 
znajdują zrozumienie ogółu. Dobrze, 
że “korczakiści” w kraju nie tracą 

Zawiadomienie Biura Sekretarza
Niniejszym zawiadamia się wszystkich zainteresowanych, że stosownie 

do par. 79 Konstytucji Związku Narodowego Polskiego (Rewizja z roku 1975) 
petycje nominacyjne na urzędy wybieralne Związku wymienione w par. 76 
Konstytucji z wyjątkiem Komisarzy i Komisarek (Zarząd Centralny Związku) 
muszą być złożone nie później niż 60 dni przed Sejmem, t.j. do dnia 26-go 
czerwca, 1979 w formie przypisanej przez Konstytucję.

Petycje złożone po dniu 26 czerwca 1979 nie będą rozpatrywane. Dla 
petycji nadesłanych pocztą miarodajną jest data stempla pocztowego.

Przepisowe formularze petycji Biuro Sekretarza będzie wydawać od dnia 
10 maja 1979 roku. Wypełnione formularze petycji będą przyjmowane od dnia 
15 maja 1979 roku.

Zgłoszenia po formularze i wypełnione nominacyjne petycje należy kie­
rować na adres:

Mrs. Lottie S. Kubiak
Secretary PNA 
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646

Mówi Krzysztof Penderecki

W dniu 29 kwietnia odbyły się 
uroczystości żałobne ku czci Ofiar 
Katynia w Chicago.

Mimo deszczowej i zimnej pogody 
kościół Sw. Jacka wypełnił się po 
brzegi delegatami organizacji woj­
skowych i społecznych oraz ludno­
ścią polską tak z parafii Sw. Jacka, 
jak i ze wszystkich dzielnic Chicago.

Celebrujący Mszę św. ks. Jan Ko­
nieczny oraz jezuita ks. Zbigniew Gó­
recki wprowadzili poczty sztandaro­
we z delegacjami organizacji, poczem 
rozpoczęli Mszę św., w czasie której 
śpiewał chór Moniuszki.

Bardzo podniosłe kazanie, w któ­
rym ks. Z. Górecki porównał cier­
pienia Pana Jezusa i Jego poświęce­
nie dla ludzkości z krzywdą, jaka spo­
tkała ofiary mordu katyńskiego, ofia­
ry ludzi o najwyższych wartościach 
moralnych, spotkało się z bardzo do­
datnim uznaniem słuchaczy.

Śpiew “Nie rzucim ziemi” i “O 
Panie, Któryś jest na niebie” zakoń­
czył nabożeństwo żałobne w kościele.

Zaraz po nabożeństwie tłumy Polo­
nii przeszły do pobliskiej sali para­
fialnej na akademię katyńską.

Akademię otworzył w imieniu Wy­
działu Kongresu na Stan Illinois ho­
norowy prezes dr Edward Różański 
mocnym przemówieniem o zbrodni 
katyńskiej i zakończył słowami “Zbro­
dnia Sowietów nie może być ani za­
pomniana ani też przebaczona”.

Po przekazaniu przez dr. E. Różań­
skiego prowadzenia programu prze­
wodniczącemu Komitetu Katyńskiego 
Aleksandrowi Kajkowskiemu złożono 
na estradzie biało czerwone kwiaty 
ku czci zamordowanych, poczem 
wprowadzono poczty sztandarowe.

W kolejności programu chór Mo­
niuszko, którego dyrygentem był Ry­
szard Mattaush odśpiewał hymny 
amerykański i polski, a po hymnach 
proboszcz parafii Sw. Jacka ks. Ma­
rian Gieńko pomodlił się za dusze 
zamordowanych jeńców polskich.

Program artystyczny przygotowa­
ny został przez znaną artystkę dra­
matyczną Wandę Zbierzowską Fryd­
rych, która sama wykonała z wiel­
kim artyzmem utwór własny “Mogi­
ła Katyńska! ”.

Chór Moniuszki odśpiewał pieśni 
“Liczę na Ciebie Ojcze”, “O Pani 
co losy ludzkości” i “Bogu Rodzi­
ca”, a potem wiersz o Katyniu za­
deklamował młody harcerz z druży­
ny Wichry Tadeusz Mazurek i po 
nim znany ze swych wystąpień na 
uroczystościach polonijnych Andrzej 
Brachmański na pianinie odegrał 
Marsz Żałobny Szopena.

Czcimy dzisiaj pamięć tysięcy pol­
skich oficerów, zamordowanych przez 
bolszewików w Katyniu.

Przypominamy tą manifestacją 
ogrom i bestiastwo dokonanej zbro­
dni, której sprawcy dotąd nie zostali 
ukarani.

Po raz niewiadomo już który rzu­
camy zachodniemu światu oskarże­
nie, że dla celów tak zwanej prak­
tycznej polityki przemilcza cynicznie 
zbrodnię katyńską, zbrodnię Moskwy, 
dokonaną 39 lat temu, kiedy to z roz­
kazu Stalina sowieckie NKWD wy­
mordowało bezbronnych, polskich 
jeńców wojennych, kwiat inteligencji 
i przywództwa narodu, którzy prze­
bywali na terenie Rosji Sowieckiej, 
w obozach Starobielsk, Kozielsk i Os­
taszków.

Naród na polskiej ziemi i wszy­
scy Polacy w świecie, jak też i Za­
chód, wiedzą dobrze, że sprawcami 
mordu w lasku katyńskim, na wiosnę 
1940 roku, byli sowieciarze. Odpowie­
dzialność władz sowieckich za Katyń 
została całkowicie udowodniona doku­
mentacją, zebraną po wojnie przez 
polskie władze emigracyjne, cywilne 
i wojskowe. Specjalny Komitet Śled­
czy naszego, amerykańskiego Kon­
gresu, po przeprowadzeniu długo­
trwałych i wszechstronnych przesłu­
chów, ustalił ponad wszelką wątpli­
wość kim byli sprawcy zbrodni w 
Katyniu. Zbrodnia ta uszła jednak 
bezkarnie. I to jest równie przejmu­
jące i haniebne jak samo wymor­
dowanie polskich żołnierzy metodą 
strzelania w tył głowy.

Pojednanie?
Bejrut. (UPI) — Libijska agencja 

prasowa podała wiadomość, że Mau- 
rytania zgodziła się przekazać część 
dawnej Sahary hiszpańskiej popiera­
nemu przez Algerię separatystycz­
nemu ugrupowaniu Frontu Wyzwoleń­
czego Polisario.

Ten gest pojednawczy ma być 
ukoronowany traktatem pokojowym, 
którego podpisanie nastąpi 26 maja.

okazji, aby upowszechniać jego dzie­
ło.

Polska Agencja Prasowa podała in­
formację, w której czytamy:

“Przebywający w Stanach Zjedno­
czonych z okazji premiery swej opery 
“Raj utracony,” Krzysztof Pende­
recki odbył wiele spotkań z przesta- 
wicielami świata muzycznego i dzien­
nikarzami amerykańskimi. Przekazy 
z tych spotkań, obok recenzji wysoko 
oceniających “Raj utracony” wysta­
wiany przez operę chicagoską znalaz­
ły się w wielu1 gazetach i czaso­
pismach USA.

Z licznych wywiadów i wypowiedzi 
Krzysztofa Pendereckiego zamiesz­
czonych ostatnio w prasie amerykań­
skiej wybrałem najważniejsze, doty­
czące oceny jego własnej twórczości 
i osobistego spojrzenia na kierunki 
rozwoju muzyki współczesnej:

— Dokonują się obecnie wielkie 
zmiany w muzyce, w kierunku realiz­
mu i romantyzmu. Dzieje się to także 
w innych dziedzinach sztuki, które 
zaszły zbyt daleko w abstrakcję. 
Mamy więc obecnie nowy realizm 
w muzyce, malarstwie, teatrze i po­
ezji.

Kiedyś byłem bardzo awangardo­
wym muzykiem, odkrywającym nowe 
możliwości dźwięku. Doszedłem je­
dnak do takiego napięcia, w którym 
dłuższe pozostawanie w dźwiękach 
abstrakcji jest już niemożliwe. Muzy­
ka ta prowadzi donikąd.

— obecnie nie zajmuję się poszuki­
waniem nowości, mających zasko­
czyć ludzi; chcę tylko tworzyć muzy­
kę jaką lubię, a lubię gatunek roman­
tyczny. Nie tylko ja to robię, ale wielu 
innych przedstawicieli, szczególnie

Wizyta Władz 
Miasta Coventry 

w Warszawie
Na zaproszenie władz miejskich 

Warszawy z wizytą w stolicy prze­
bywał lord major Coventry — Ken­
neth Benfield z małżonką.

Podczas spotkania w Ratuszu, z 
historią i dniem dzisiejszym Warsza­
wy zapozna) gości prezydent miasta 
— Jerzy Majewski.

Podkreślił on więzy łączące oba 
miasta — tak bardzo doświadczone 
podczas II wojny światowej. Lord 
major Kenneth Benfield do księgi 
pamiątkowej wpisał m.in.: “ogromne 
zniszczenia i cierpienia przeszłości 
nie mogą być nigdy zapomniane przez 
ludzi dobrej woli i pokoju. Wasze 
osiągnięcia w odbudowie miasta i 
życia społeczeństwa są przykładem 
odwagi i determinacji wskazującej 
ludzkości drogę”.

Brytyjscy goście złożyli kwiaty u 
stóp pomnika Bohaterów Warszawy 
na Placu Teatralnym.

Wydział Dobroczynności 
Zjednoczonych Polek 

w Ameryce
Prezeska Wydziału Dobroczynności 

Aniela Suder zaprasza na obiad i po­
siedzenie, połączone z programem na 
“Dzień Matek” i wybraniem “Matki 
na rok 1979”.

Komitet, z wiceprezeską A. Król, 
wraz z dyrektorkami Wydziału — 
Heleną Fiezą, Billy Bertram, Teodorą 
Marczewską i Heleną Baker — przy­
gotował wiele niespodzianek.

Obiad i posiedzenie punktualnie o 
godzinie 11 rano 8 maja, w Gage 
Park Auditorium, 2411 W. 55th St. 
Odbędzie się losowanie na fanty. Do­
chód z losowania powiększa nasz 
“Fundusz Potrzebujących” w organi­
zacji Zjednoczonych Polek w Ame­
ryce. Prosimy o liczne przybycie.

A. Suder, prezeska

Chcą Korespondować
Mirosław Łepek, 77-317 Wierzcho­

wo, Polska oraz Zenon Okrajni, Suło­
szowa II Nr 120, poczta 32-317, chcą 

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE ogłaszaja SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

młodszych kompozytorów.
— Moja nowa opera jest kontynu­

acją opery XIX-wiecznej. 15 lat temu 
byłoby to świętokradztwem, a kryty­
cy ukrzyżowaliby każdego, który by 
coś takiego zrobił Nie boję się jednak 
sięgać do romantyzmu, ponieważ 
wiem, że ludzie chętnie słuchają tej 
muzyki.

— Kompozytorzy, którzy najwięcej 
mnie nauczyli, to przedstawiciele 
baroku — Monteverdi i Bach. Następ­
nie Wagner i Bruckner, Brahms i 
Verdi. Jeszcze jakieś 20 lat temu 
nikt nie chciał tknąć opery, teraz 
przyszedł jej renesans.

Pierwszą swoją operę napisałem 
10 lat temu. Mam zamiar napisać 
ich znacznie więcej.

Tę i wiele innych wypowiedzi Krzy­
sztofa Pendereckiego w Stanach 
Zjednoczonych zamieścił m. in. ty­
godnik “U.S. News and World Re­
port.”

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Posiedzenie 

Gminy 143 ZNP
Posiedzenie Gminy 143 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 7 maja, o 
7:30 wlecz., w sali im. Juliusza Sło­
wackiego, 1700 W. 48 ul. Prosimy 
o liczne przybycie gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia. — E. Bodnic- 
ki, prez.; R. Kołpacki, sekr.

Tow. Wiara i Ojczyzna, 
Grupa 1474 ZNP

Tow. Wiara i Ojczyzna, Grupa 1474 
ZNP odbędzie swe miesięczne posie­
dzenie w niedzielę, 20 maja, o 1:30 
po poł. w sali SWAP, 6005 W. Irving 
Park.

W programie: wybranie delegatów 
do Gminy na wiec wyborczy. Infor­
mujemy również, że mamy dodatko­
wo jednego delegata więcej.

Po wyczerpaniu ważnych spraw bę­
dzie mały poczęstunek z okazji “Świę­
ta Matek.”

S. Stańczak, prezes; I. Szczech, 
koresp.

Zebranie Korporacji 
Domu Młodzieżowego 

Okr. 23 ZNP
Zebranie Korporacji Domu Mło­

dzieżowego Okr. 13 ZNP odbędzie się 
w środę, 9 maja, o 7 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee. Prosimy 
o liczne przybycie.

Będą omawiane ważne sprawy.

Posiedzenie 
Tow. Wierność, 
Gr. 2927 ZNP 

Posiedzenie Tow. Wierność, Gr. 
2927 ZNP odbędzie się w środę, 16 
maja, o 7 wiecz. w Cornell Park, 
51 ul. i Wood. Prosimy o liczne przy­
bycie z uwagi na wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

M. Winiecka, prez.; M. Pawlikow­
ska, sekr. prot.

Zebranie
Tow. T. Kościuszki

Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 
843 ZNP odbędzie miesięczne posie­
dzenie w środę, 9 maja w Domu 
Weterana, 3024 N. Laramie Ave. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem. Ze 
względu na ważność spraw jakie mają 
być omawianie prosimy o jak naj­
liczniejsze przybycie.

J. Marolewski, prezes; M. Pawlak, 
sekr. prot.

Posiedzenie 
Tow. Tysiąc Walecznych, 

Grupa 877 ZNP 
Posiedzenie Tow. Tysiąc Walecz­

nych, Gr. 877 ZNP odbędzie się w 
środę, 9 maja, w sali Post. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park. Sekr. fin. będzie 
urzędował od 6:30 wiecz. Prosimy 
o przybycie.

A. Krukar, prez.; S. Krukar, sekr. 
prot.



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 7 MAJA (MAY 7), 1979

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA
(USPS 163-400) Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646
JAN F. KRA WIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0141
Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ PfM ZTE 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE IXMNNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)..........  30ę

Doigrali Się.
Niefortunna decyzja zachłannych na dolary 

urzędasów czy też pożal się Boże “finansi­
stów” w Polsce w sprawie nałożenia na dzien­
nikarzy “papieskiego podatku” oraz paskar­
skiego podwyższenia kosztów zamieszkania w 
hotelach przyniosła, jak można było tego ocze­
kiwać, wręcz szkodliwe dla prestiżu Polski 
następstwa. Skrytykowaliśmy z miejsca tę de­
cyzję władz w Warszawie, a obecnie jesteśmy 
świadkami, że protesty czynników rządowych 
i zainteresowanych organizacji dziennikarskich 
obejmują prawie cały świat, oczywiście z wy­
jątkiem bloku sowieckiego.

Biurokraci doigrali się. Wywołali sprzeciwy, 
których nie można lekceważyć, ponieważ ta 
zachłanność na dolary przysłowiowo przecią­
gnęła strunę i w rzeczywistości wywołała re­
akcje, mające charakter antypropagandowy.

Czy więc był sens, spekulując kategoriami 
typowo kapitalistycznej chęci wykorzystania 
wizyty Papieża w Polsce dla celów finanso­
wych, narzucać dziennikarzom dodatkowy cię­

żar za przyznanie im prawa wjazdu do Polski? 
I czy był sens stwarzać przymus ponoszenia 
wielkich kosztów hotelowych zarówno przez 
dziennikarzy, jak i innych turystów, którzy 
zaplanowali przybyć w okresie wizyty Papieża 
do Polski?

Zdumiewa też, że wśród władz w Polsce 
nie znaleźli się ludzie z wyobraźnią, którzy 
powinni byli zastanowić się nad możliwymi 
następstwami nałożenia dodatkowych obciążeń 
finansowych w formie specjalnej opłaty za 
akredytacje dziennikarzy ($350) oraz w formie 
zwyżki kosztów hotelowych aż do $120 za 
dobę.

Tak jak sprawy wyglądają obecnie, przecho­
dzi przez świat fala niezadowolenia i pro­
testów zainteresowanych wizytą Papieża w 
Polsce, a do tego i czynniki rządowe w róż­
nych krajach uznały za wskazane występować 
do Warszawy z krytycznymi ocenami. Czy to 
wszystko leży w interesie Polski?

Na pewno nie!

O Uporządkowanie 
Międzynarodowej Wymiany Handlowej
W Tokio zostały zakończone Międzynaro­

dowe Rokowania Handlowe w ramach GATT 
(General Agreement on Tariffs and Trade). 
Układ został parafowany, a więc ustalono 
zasadnicze podstawy dla międzynarodowego 
handlu w przyszłości, którego głównymi utrud­
nieniami były dotąd polityka taryfowa oraz 
posunięcia z zakresu protekcjonizmu.

Protekcjonizm ten wyrażał się głównie w sto­
sowaniu rządowej pomocy w wywozie, blo­
kowaniu przywozu z innych państw oraz sto­
sowaniu technicznych barier, służących egoi­
stycznym interesom poszczególnych państw.

Stany były silnie zainteresowane, aby trudne 
i długotrwałe rokowania o uporządkowanie 
wymiany handlowej doprowadzić do pomyślne­
go zakończenia. W okresie bowiem ostatnich( 
10 lat amerykański wywóz towarów zwiększył 
się prawie czterokrotnie, osiągając w 1978 r. 
sumę $143 bilionów. Jest to znamienne osią­

gnięcie i z punktu widzenia zatrudnienia, bo 
w zakresie amerykańskiego eksportu materia­
łów, towarów i usług ponad 4.3 miliony ludzi 
ma pracę.

Administracja rządowa prezydenta Cartera 
przywiązywała dużą wagę do osiągnięcia po­
rozumienia, uważając słusznie, że uporządko­
wanie wymiany handlowej, jak to ujął Pre­
zydent w swoim Orędziu o Stanie Unii,

— zwiększy amerykańskie możliwości eks­
portowe,

— zabezpieczy przywóz towarów przed nie­
uczciwą konkurencją,

— przyczyni się do uzyskania korzyści dla 
społeczeństwa.

Należy obecnie oczekiwać, że gdy zagadnienie 
porozumienia handlowego znajdzie się w Kon­
gresie, ustawodawcy również uznają je za 
korzystne dla interesów Stanów.

Słuszna Decyzja
Nareszcie ustawodawcy kongresowi podjęli 

decyzje, aby zastosować sankcje wobec rzą­
dzonego przez reżym marksistowski Afgani­
stanu. Senacki Komitet Stosunków Międzyna­
rodowych słusznie uchwalił jednomyślnie, że 
należy zająć surowe stanowisko wobec pań­
stwa, które dopuściło do zamordowania w 
swojej stolicy amerykańskiego ambasadora, 
a do tego nie wyraziło dotąd wobec Washing- 
tonu wyrazów ubolewania.

Inicjatywa senackiego Komitetu w tej spra­
wie wypełniła więc lukę w stanowisku admi­
nistracji rządowej, która nie zareagowała z 
miejsca sposób stanowczy i dostateczny. Prze­
cież nie można tolerować amb. Adolpha Dubs 
wręcz arogancko. Toteż zablokowanie dalszej 
amerykańskiej pomocy dla Afganistanu oraz 
wstrzymanie nominacji nowego ambasadora 
do tego państwa jest decyzją słuszną. Należy 
oczekiwać, że to stanowisko Komitetu zosta­
nie w pełni i solidarnie podtrzymane przez 
Senat, jak solidarnie głosowali członkowie Ko­
mitetu.

Podkreślić trzeba, że w Izbie Reprezentan­
tów kongr. Edward Derwiński (R) z Illinois

podjął akcję, aby wstrzymać wszelką pomoc 
dla Afganistanu. Jego poprawka w tym sen­
sie została przyjęta. Tak więc obie izby Kon­
gresu nadrobiły trudne do usprawiedliwienia 
zaniedbania administracji rządowej prezyden­
ta Cartera. Przecież właśnie administracja mia­
ła obowiązek podjęcia surowych decyzji wobec 
karygodnego zlekceważenia przez reżym w 
Afganistanie zbrodni, popełnionej na amery­
kańskim ambasadorze.

Zdumiewa też, że Departament Stanu nie 
jest zadowolony z inicjatyw ustawodawców 
kongresowych. Biurokraci z tego Departamen­
tu chcieliby nadal lawirować i stąd sprze­
ciwiają się, aby Stany z miejsca wstrzymały 
wszelką pomoc dla Afganistanu.

Czy jest sens, aby Washington wpompowy- 
wał pomoc w państwa, które prowadzą wrogą 
czy też zbrodniczą politykę? Czy rzeczywi­
ście prosowieckie reżymy mają wykorzystywać 
Stany, grając na zupełnie obłędnym strachu 
Departamentu Stanu, aby nie “narazić się” 
Sowietom i nie naruszyć sławetnej polityki 
odprężenia?

W Interesie Starszych Obywateli
Trzeba w interesie naszych rodaków, bę­

dących właścicielami domów oraz mających 
uprawnienia starszych obywateli, zwrócić uwa­
gę, aby nie zaniedbywali możliwości uzyski­
wania ulg w podatkach od nieruchomości. 
Istnieją bowiem przepisy prawne, “Senior Ci­
tizens Homestead Exemption Act”, przyznające 
te ulgi podatkowe.

Właśnie asesor powiatowy, Thomas C. Hynes, 
podał do wiadomości, że jego biuro wysyła 
obecnie do 148,000 starszych obywateli na 
terenie pow. Cook formularze, które należy 
wypełnić i bez zwłoki odesłać do biura Ase­
sora Powiatowego. Chodzi tu o tych podat­
ników, którzy skorzystali z ulg podatkowych 
w ub. roku, właśnie wykorzystując możliwości 
wspomnianego prawa.

Ale prócz tego są tacy starsi obywatele 
mający ponad 65 lat, którzy przegapili sko­
rzystanie z ulg w ub. roku, jak też do ka­
tegorii tej weszli inni, którzy skończyli 65 
lat w dniu 1 stycznia tego roku, a więc 
kwalifikują się, według obowiązującego prawa, 
do korzystania z ulg podatkowych.

Jeśli domy są własnością małżeństw, dla 
skorzystania z ulg w podatkach od nierucho­

mości wystarczy, gdy tylko jedna osoba z 
współwłaścicieli skończyła 65 lat. Podstawo­
wym jednak warunkiem jest, aby występu­
jący o ulgi faktycznie zamieszkiwali w domu, 
który jest ich własnością.

Pokreślamy silnie, aby nasi starsi obywatele 
korzystali z uprawnień do ulg podatkowych 
na podstawie “Senior Citizens Homestead Exem- 
tion Act”. Leży to w ich interesie, bo dla 
przykładu w tym roku chicagowianie, którzy 
w ub. roku zadbali o załatwienie spraw ulg 
podatkowych, zdobyli w ten sposób ulgi prze­
ciętnie po $125 w podatkach od nierucho­
mości.

Formularze dla uzyskania ulg mają być w 
tym roku przesłane do biura Asesora Powiato­
wego, 118 N. Clark Street, przed 1 września 
1979 r.

To i Owo
Taksówkarze, którzy myślą że będą mogli 

jeździć sobie tego lata goli do pasa, niech 
się nie łudzą. Albo będą mieli zawsze na sobie 
koszulę, albo im się odbierze prawo jazdy. 
Tak postanowiły władze miejskie w Skegness, 
Lincolnshire, Anglia.

Dołęgę-Mostowicza 
Zastrzelili SowieciarzePISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rocznica 
Czynu Zbrojnego 

Polonii Amerykańskiej
NOWY DZIENNIK - Sześćdziesią­

tą rocznica Czynu Zbrojnego Amery­
kańskiej Polonii, jaka przypada pod 
koniec kwietnia, ma szczególną wy­
mowę.

W czerwcu 1917 powstała we Fran­
cji polska formacja wojskowa, złożo­
na z ochotników polskich z Ameryki 
i jednostek polskich, utworzonych na 
francuskiej ziemi, tzw. Bajończyków. 
Dołączyli do niej byli żołnierze polscy 
w wojsku rosyjskim, austriackim, a 
nawet niemieckim, którzy przedarli 
się na Zachód. We wrześniu 1918 r. 
w ramach tej armii znalazły się także 
formacje polskie, walczące u boku 
Koalicji na innych frontach. W ten 
sposób powstała poważna siła zbroj­
na, pod dowództwem gen. Józefa Hal­
lera, łącznie blisko 80,00C żołnierzy. 
Odznaczyli się oni przed tym w wal­
kach w Wogezach i w Szampanii. Po 
zakończeniu walk na zachodnim fron­
cie, wiosną 1919 r., armia ta została 
przewieziona do Polski wraz z całym 
wyposażeniem. Była jedną z najlepiej 
wyszkolonych i zaprawionych części 
wojska Polski niepodległej. Jej dywiz­
je walczyły o Lwów i Wołyń. Gen. 
Haller osiągnął Bałtyk, zaślubiając 
symbolicznie Polskę z morzem. Prze­
organizowana w roku 1919w cztery dy­
wizje armia ta wzięła udział w wojnie 
polsko-sowieckiej, odgrywając klu­
czową rolę. Tyle mówi krótka histo­
ria. Ochotnicy polscy ze Stanów Zje­
dnoczonych byli tej armii częścią naj­
bardziej istotną.

Ich udział w walce o niepodległość 
Polski stanowi do dnia dzisiejszego 
wymowny dowód łączności Polonii 
amerykańskiej z Polską. Dając oj­
czyźnie swych synów i córki służące 
w oddziałach pomocniczych, Polonia 
stwierdziła, że jest solidarna z całym 
narodem polskim w dążeniu do nie- 
poległości. Postarzały się szeregi 
ochotników polskich z USA; do Sto­
warzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej w Ameryce (SWAP) dołączyły 
szeregi żołnierzy z drugiej wojny 
światowej, którzy u boku państw za­
chodnich walczyli z niemiecką nawał­
nicą. SWAP jest dzisiaj jedną z czoło­
wych organizacji Polonii i życzyć so­
bie należy, aby jak najszybciej połą­
czył się ze Stowarzyszeniem Komba­
tantów Polskich (SPK), które istnieje 
równolegle.

Ale wszystkim weteranom polskim 
w Ameryce, jak i na całym świecie, 
nadal jeden przyświeca cel: przyczy- 
czynić się do odzyskania przez Polskę 
pełnej suwerenności i całkowitej 
niepodległości. Naród polski nie ma 
dzisiaj pełnego prawa samostano­
wienia o swoim losie. Polska nie jest 
państwem całkowicie suwerennym. 
Wtłoczona wbrew swojej woli w blok 

Zakłamana prasa reżymowa pisze 
przy każdej okazji, że “Tadeusz 
Dołęga-Mostowicz zmarł w Kutach 
w 1939 roku i tam wówczas został 
pochowany”. Wiadomość ta musi być 
zasadniczo sprostowana. Znakomity 
pisarz został zabity w Kutach przez 
sowieciarzy. Oto relacja kolegi woj­
skowego, który w tych dramatycz­
nych dniach był razem z Mostowi­
czem:

Kapral podchorąży Tadeusz Dołęga 
Mostowicz dodarł do Kut późnym 
wieczorem 18 września 1939 roku ra­
zem z kilkoma podoficerami, których 
spotkał po drodze. Nosił się z zamia­
rem przekroczenia granicy rumuń­
skiej. Stało się jednak inaczej. Mjr 
Piątkowski, który był komendantem 
miasta Kuty, otrzymał od przekracza­
jącego tego dnia granicę Szefa Szta­
bu Generalnego, Stachiewicza, pole­
cenie sformowania zgrupowania zdol­
nego do obrony Kut przed naciera­
jącymi bolszewikami. Praktycznie 
rzecz biorąc chodziło raczej o wpro­
wadzenie porządku ułatwiającego wy­
cofanie wojska do Rumunii przez 
most na Czeremoszu. W razie podej­
ścia oddziałów sowieckich miał za­
kaz otwierania ognia, chyba, że bol­
szewicy zaatakują.

Zadanie sformowania ugrupowania 
potrzebnego do obrony miasta i przed- 
mościa na Czeremoszu było trudne, 
ponieważ nie było pod ręką odpowied­
niego. wojska. 18 września wycofy­
wały się już tylko tyły wojska, koło­
we formacje lotnicze, pojedyncze 
działony artylerii przeciwlotniczej, 
żandarmerii i strzelcy cofający się 
indywidualnie. W takich warunkach 
każdy oficer czy podoficer bez wy­
raźnego przydziału był włączany przez 
mjra Piątkowskiego do formowania 
przez niego oddziału obronnego.

Razem z Dołęgą-Mostowiczem zo­
stało wciągniętych do obrony Kut kil­
ku oficerów weterynaryjnych, oddział 
małoletnich mechaników lotniczych, 
dwa działony przeciwlotnicze oraz kil­
ku żandarmów. Dołęga-Mostowicz z 
kilkunastoma żołnierzami objął pla­
cówkę na mostku drogowym przy 
tartaku po lewej stronie mostku na 
Czeremoszu. Placówka ta tworzyła 
tzw. małe przedmoście, oraz ochra­
niała 40-milimitrowe działo przeciw­
lotnicze. Drugie podobne działo usta­
wiono na wiadukcie kolejowym, a 
ochronę dla niego stanowili małolet­
ni lotnicy.

Po północy ruch na szosie zaczął 
maleć. Rano ustal prawie zupełnie. 
Do obrony mostu przyłączyło się ja­
kieś zapóźnione auto na gąsiennicach 
z dwoma karabinami maszynowymi. 
Dowodził nim kapral-lotnik, załogę 
stanowili ochotnicy z Przysposobienia 
Wojskowego.

Przed południem, 19 września, przez 
most przeszło kilkudziesięciu żołnie­
rzy z legionu czeskiego. Wojska so­
wieckie były już w Kołomyi i posu­
wały się w kierunku zachodnim. 
Przez granicę przejeżdżały już tylko 
pojedyncze samochody cywilne, cza­

sem jeszcze przemknął jakiś zapó- 
źniony oficer. W południe przejechał 
gen. Lucjan Żeligowski. Zatrzymał 
się na moście, zamienił kilka słów 
z mjrem Piątkowskim i pojechał. Był 
to ostatni polski generał na moście 
w Kutach.

W czwartek, 21 września rano zja­
wił się oficer rumuński i oświadczył 

majorowi Piątkowskiemu, że gdyby 
te strony polskiej padły strzały do 
oddziałów sowieckich lub które odda­
łyby choć jeden strzał w kierunku 
granicy rumuńskiej, to neutralność 
rumuńska zostaje przez to naruszona, 
most będzie wysadzony, a do Pola­
ków, cofających się przez Czeremosz 
do Rumunii, zostanie otworzony ogień 
tak samo jak do oddziałów sowiec­
kich.

Z terenu napływały niepokojące 
informacje. W Kutach i w Kosowie 
powstały już sowieckie zarządy miej­
skie, chociaż były tam jeszcze polskie 
placówki wojskowe. Pod wpływem 
tych wiadomości mjr. Piątkowski 
ściągnął placówki z Kut i Kosowa 
i rozmieścił je na małym przedmo- 
ściu koło tartaku. Na skutek tego 
wzmocnienia przedmościa, mjr. Piąt­
kowski zluzował por. Wojdę i Dąłę- 
gę-Mostowicza ze stanowisk i polecił 
im udać się pod ochroną plutonu pie­
choty do miasta Kut, celem zdoby­
cia jakiegoś pożywienia. Po ich wyru­
szeniu por. Wielochowski przyniósł 
wiadomość, że 8-10 czołgów sowiec­
kich ruszyło z Kołomyi na Kosów- 
Kuty. Niebawem dotarły one do Pi- 
stynia. Nie mówiąc nic Rumunom 
mjr Piątkowki poczynił ostatnie przy­
gotowania do odparcia napastników.

Wkrótce po obsadzeniu pozycji 
obronnych pojawił się podporucznik 
dowodzący plutonem żołnierzy wysła­
nych do Kut i zameldował, że został 
ostrzelany przez czołg sowiecki. Po 
nim nadbiegł por. Wojda meldując, 
że auto, którym jechał z Dołęgą-Mo­
stowiczem do Kut było ścigane i 
ostrzeliwane przez czołgi sowieckie. 
Szofer, ogarnięty paniką, na zakręcie 
wywrócił samochód i razem z Dołę­
gą-Mostowiczem próbował uciekać w 
pole. Czołgi otworzyły ogień z kara­
binów maszynowych. 'Dołęga-Mosto- 
wicz rażony serią padł nieżywy.

T. Dołęga-Mostowicz zginął w sile 
wieku, miał bowiem wówczas 41 lat 
i ogromne możliwości twórcze. Został 
pochowany 22.10.1939 r. na cmentarzu 
w Kutach.

Po 39 latach przeniesiono zwłoki 
Dolęgi-Mostowicza do Warszawy, co 
świadczy, że społeczeństwo nie zapo­
mniało o pisarzu, który stworzył 
“Karierę Nikodema Dyzmy”, “Zna­
chora”, “Dr Murek zredukowany” i 
wiele innych. Pozostanie wzorem 
prawdziwego patrioty, który przecie 
mógł uciec do Rumunii mostem na 
Czeremoszu, jak tylu dygnitarzy i 
dowódców, ale pozostał do końca gdyż 
uważał to za obowiązek żołnierza.

Dziennik Polski (Londyn)

sowiecki, w obcym jej ustroju komu­
nistycznym, Polska nadal czeka na 
moment pełnej niepodległości. Rocz­
nica, jaką dzisiaj obchodzimy, jest 
tego faktu przypomnieniem.

Rocznica ta daje całej Polonii ame­
rykańskiej i — jesteśmy przekonani 
— całemu narodowi polskiemu, 
okazję do złożenia hołdu i wyrazów 
wdzięczności żołnierzom Armii Pol­
skiej z Ameryki, którzy sześćdziesiąt 
lat temu dobrowolnie, jako ochotnicy, 
pośpieszyli Polsce z pomocą, kiedy 
w walce zrzucała kajdany stuletniej 
niewoli. Ten ich wielki zryw naród 
polski będzie pamiętał i czcił zawsze, 
w dobrych chwilach historii i złych, 
jak obecne.

Drogie Wycieczki
Andrzej Nałęcz-Jawecki w “Życiu 

Gospodarczym” broni dalekich tras 
wycieczek Orbisowskich, bo choć 
drogie i bardzo drogie, spełniają ma­
rzenia niektórych przynajmniej. A po­
za tym, jak pisze, “znakomita 
część wycieczek nie kosztuje więcej 
niż 20 tysięcy złotych. A więc nie 
trzeba aż rezygnować z fiatów i 
oszczędzać całymi latami”.

Z “burżuazyjnym” podejściem Ja- 
weckiego polemizuje katolicki “Ty­
godnik Powszechny”:

To zależy, redaktorze, co dla kogo 
jest “oszczędnością”. Ale zło nie w 
tym, czy są drogie wycieczki. Sedno 
sprawy to to, czy istnieją także mo­
żliwości na kieszeń nie tylko zamoż­
ną, ale i bardzo przeciętną — moż­
liwości proporcjonalnie skromniejsze, 
o innym standardzie, ale także otwie­
rające świat i to co w nim najcen­
niejsze: nje iukSUSy hotelowe, tylko 
kulturę, barwność i inność kraju.

Współczesny Człowiek 
Ma Wyśmienite Nerwy

Od kilku tygodni prasa belgijska — 
w ślad za wydawnictwami francuski­
mi — rozpowszechnia i komentuje 
groźne informacje OMS (Organisation 
Mondiale de la Sante) na temat na­
szego stanu zdrowia umysłowego.

Podobno — nie licząc krajów, w któ­
rych ludzi zdrowych na umyśle wy­
syła się do domów dla obłąkanych — 
liczymy dzisiaj w świecie około 300 
milionów osób pozostających na lecze­
niu chorób nerwów, z czego 100 milio­
nów nie obejmue wszystkich chorych. 
Bo przecież należy dodać tych wszyst­
kich, którzy nie przyznają się do swe­
go stanu, tych, którzy nigdy nie skarżą 
się, takich, których zaburzenia zbie­
gają się z ekstrawagancjami mor­
derczych ideologii, pewną ilość tzw. 
“intelektualistów”, którzy zaczy­
nają siać niepokój wtedy gdy braknie 
tematu do niepokoju i takich, którzy 
w gwałcie wyładowują swe stany 
depresji.

Według raportu OMS w większej 
ilości wypadków nieznane są przy­
czyny chorób nerwowych. Nie wolno 
obciążać — jak to robiono do nie­
dawna — dobrobytu.

Wbrew rozpowszechnianej gadce, 
że wysoki poziom dobrobytu odbija 
się na stanie depresyjnym jego “ofiar” 
stwierdza się, że w Szwecji np. nie 
ma więcej samobójstw niż u jej ubo­
gich sąsiadów. Nie wolno także zarzu­
cać odpowiedzialności na wojny. Bo 
jeśli nawet po wojnie obserwuje się 
pewien upadek moralności, to na 
pewno w czasie jej trwania walka 

o przeżycie mobilizuje siły człowieka.
Niemniej — w świetle raportu OMS 

— na dziesięć spotkanych osób dwie, 
a może nawet trzy są chore nerwo­
wo .. . Czy to takie straszne, czy to 
takie dziwne?

Na to pytanie daje niejako odpo­
wiedź wybitny pisarz katolicki, Andre 
Frossard, który stwierdza, że choć 
nie należy lekceważyć raportu na 
tamat chorób nerwowych, to należy 
równocześnie cieszyć się, że współ­
czesny człowiek na wyśmienitą rów­
nowagę i solidne nerwy.

W dzisiejszej niepewności jutra, 
w hałasie, w epoce supersonicznych 
samolotów, w epoce podróży między­
planetarnych, osiem, a może i dzie­
więć osób na dziesięć nie traci równo­
wagi, czuje się wyśmienicie, korzysta 
z postępu techniki i cieszy się życiem. 
“Człowiek współczesny —wg Fros- 
sarda — zachowuje zadziwiającą 
równowagę”. BND

“Te Deum” 
Pendereckiego 

Dedykowane Papieżowi
W wywiadzie udzielonym przedsta­

wicielowi watykańskiego dziennika 
“L’Osservatore Romano”, Krzysztof 
Penderecki powiedział, że jest w trak­
cie pisania kompozycji “Te Deum” 
dydykowanej Papieżowi. Utwór ten 
wykonany będzie przez 4 solistów, 
chór i orkiestrę. Zakończenie pracy 
nad tym dziełem przewiduje Pende­
recki na czerwiec br.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN------- . -

WISŁA -SPARTA2:2 
W MECZU LIGOWYM

Tylko jeden mecz piłkarski roze­
grano w ramach Major Division w 
deszczową niedzielę 29 kwietnia. Nie­
pogoda wystraszyła niektórych kibi­
ców, jednak na stadionie Hanson Par­
ku, na sztucznej nawierzchni, roze­
grano nawet ciekawe spotkanie. Wisła 
ponownie zagrała b. ambitnie, mając 
przewagę przez okres całego spotka­
nia. Mimo technicznych umiejętności 
zespołu polskiego i łatwego dochodze­
nia do pola karnego przeciwnika, 
brak było wykończenia akcji zaczep­
nych. Przede wszystkim przez pół 
meczu nie było strzałów na bramkę 
przeciwnika. Nie wiadomo czy mokra 
piłka trudna do opanowania była po­
wodem indolencji strzeleckich na­
pastników Wisły.♦ ♦ *

Po przerwie Wisła zdobyła prowa­
dzenie z rzutu karnego (M. Popław­
ski). Wkrótce potem Sparta wyrówna­
ła z niepodziewanego wypadu. Pod 
koniec spotkania H. Nowak z lewego 
skrzydła podał piłkę celnie na głowę 
Zrzeźnego, który zdobył prowadzenie 
dla Wisły 2:1. Po uzyskaniu prowa­
dzenia drużyna polska spoczęła na 
laurach. Zmęczona obrona Wisły w 
ostatnich minutach spotkania pozwo­
liła oddać strzał na swoją bramkę. 
— Piłka silnie odbita uderzyła w 
bramkarza, ale mokra i śliska i tak 
znalazła się w siatce. Sparta po re­
misie z Winged Bull dwa tygodnie 
temu (1:1), znowu “ukradła” Wiśle 
punkt w niepotrzebnym dla zespołu 
polskiego remisie 2:2.♦ * ♦

Pomino remisowego spotkania — 
zaletą Wisły była ambitna gra, wadą 
natomiast notoryczne lekceważenie 
tak zwanych ostatnich minut meczu, 
szczególnie wtedy, gdy wygrana wy- 
daje się być “w kieszeni”. W prze­
kroju całego spotkania Wisła była 
drużyną lepszą, zdecydowanie dykto­
wała styl i tempo gry. Brakuje jesz­
cze odrobiny szczęścia, aby przewagę 
zamienić na “bramkostrzelność”.• * ♦

Następny mecz Wisły z “tuzami” 
w tutejszej lidze — Croatans, roze­
grany zostanie w niedzielę, 6 maja 
na stadionie Winnemac Stadium o go­
dzinie 2-ej po południu, rezerwa roz- 
pocznie swoje spotkanie o godzinie 
2-ej po południu.♦ « *

POLSKA - NRD 1:1
DRUŻYN MŁ O DZIEŻO WYCH
W meczu o mistrzostwo Europy 

reprezentancji młodzieżowych, roze­
granym w Piotrkowie, Polska zre­
misowała z Niemcami Wschodnimi 
1:1 (1:1). Bramkę dla Niemiec Wsch. 
zdobył Trautmann, a dla Polski — 
Mikulski. • * *

W pierwszym spotkaniu eliminacyj­
nym do Igrzysk Olimpijskich, roze­
granych w Casablance, Maroko po­
konało Senegal 1:0 (1:0).♦ ♦ *

W towarzyskim meczu piłkarskim 
Widzew Łódź pokonał na własnym 
boisku Gwardię Warszawa 3:1 (0:1). 
Bramki dla Widzewa zdobyli— Marek 
Pięta (2) oraz Mirosław Tłokiński, 
a dla Gwardii — Stefan Mila. Dru­
żyny wystąpiły bez kadrowiczów — 
Widzew bez Zbigniewa Bonka, a 
Gwardia bez Antoniego Szymanow- 

Dania, Francja, Anglia, Niemcy Za­
chodnie, Szwajcaria, Jugosławia, Ru­
munia, Czechosłowacja i Bulgaria.♦ ♦ *

KALENDARZYK T.S. WISŁA
W sobotę, 19 maja zabawa wiosen­

na Wisły w St. Nicholas Banquet 
Hall, 2701 N. Narragensett. Gra ze­
spół pod dyr. K. Klenczona.♦ * ♦/

W czwartek, 10 maja zebranie za­
rządu w lokalu klubowym, o godz. 
8-ej wiecz. Wisła przyjmuje juniorów, 
zaawansowanych i nie-zaawansowa- 
nych. Trener z Polski (Janusz Pła- 
szewski). Treningi od 6:30 w środy 
i piątki w Kilbourn Park, przy Addi­
son Ave. i Kilbourn Ave.♦ ♦ ♦

Z KL UBU SPORTO WEGO
A.A C. "EAGLES"

Najmłodszych adeptów piłkarstwa 
zaprasza się do udziału w treningach 
drużyny trampkarzy, które odbywają 
się w poniedziałki i czwartki w Koś­
ciuszko Parku o godz. 6:30.

♦ ♦ ♦
Zaprasza się również wszystkich 

sympatyków klubu Eagles jak i mi­
łośników dobrej zabawy na zabawę 
taneczną, która odbędzie się w dniu 
12 maja z okazji zakończenia turnie­
ju szachowego. Początek zabawy o 
godz. 8:30, do tańca grać będzie do­
borowa orkiestra Nova Podczas krót­
kiej części oficjalnej rozdane zostaną 
puchary dla zwycięzców ufundowane 
przez ofiarnego działacza Matt Adam­
czyka. ♦ ♦ *

Old Boys Eagles (Orły) rozegrają 
swe kolejne spotkanie przeciwko dru­
żynie Schwaben już w sobotę, 5 maja 
o godz. 4-ej w Des Plains przy Ho-, 
wardi Wolf Rd.

* * *
BORUSSIA-MANCHESTER 3:1 

DEYNA STRZELIŁ BRAMKĘ 
Piłkarze Borussi Moenchenglad­

bach awansowali do półfinału Pucha­
ru UEFA wygrywając rewanżowy 
mecz z Manchester City 3:1 (1:0). 
Bramki dla gospodarzy strzelili: Ku­
lik, Bruns i Del’Haye. Jedyną bramkę 
dla Manchester City strzelił w 78 mi­
nucie Kazimierz Deyna. Pierwszy 
mecz w Manchesterze przyniósł wy- 
nikl:l.

♦ * ♦ t
2:0 prowadzili już piłkarze Borussi, 

gdy w 63 min. trener Manchesteru 
Malcolm Allison zdecydował się do­
konać zmiany: wycofał z boiska sła­
bo spisującego się 18-latka Nicka 
Reida i wprowadził do gry Kazimie­
rza Deynę. Polski piłkarz — jak po­
dają sprawozdania angielskie — sta­
rał się uporządkować chaotyczną do 
tej pory grę zespołu angielskiego, ale 
w 72 min. Del’Havre po świetnej akcji 
z Kulikiem zdołał strzelić trzeciego 
gola dla Borussi. Końcówka należała 
do gości. W 78 min. Kazimierz Deyna 
wykorzystał swą szansę i zdobył je­
dyną dla Manchesteru bramkę. Agen­
cje wyróżniają w tym meczu: Simon- 
sena, Kulika, Brunsa, Lienena i Del’­
Haye w drużynie Borussi oraz Wat­
sons, Channona i Deynę w zespole 
Manchesteru. ♦ ♦ ♦

ELIMINACJE OLIMPIJSKIE
W eliminacyjnym spotkaniu przed­

olimpijskiego turnieju piłkarskiego — 
Bułgaria pokonała Czechosłowację 1:0 
(0:0).

• * •

Apel Komisji Sportu i Młodzieży
Do Zarządów Grup i Gmin ZNP:
Zgodnie z uchwalą Zarządu Centralnego Komisja Sportu i Młodzieży 

przeprowadzi 3 tygodniowy Kurs Kulturalny i Instruktorski na gruntach 
Szkoły Związkowej w Cambridge Springs, Pa. Kurs rozpocznie się dnia 1-go 
lipca, 1979 i potrwa do dnia 21-go lipca, 1979 r.

Ażeby kurs ten był jak najbardziej korzystnym dla poszczególnych 
uczestników i dla organizacji, zarządy grup lub gmin proszone są o wybór 
takich kandydatów, którzy posiadają kwalifikacje kierownicze a przede 
wszystkim mają zamiłowanie do pracy z młodzieżą i dla młodzieży.

Na kurs będą przyjmowani kandydaci obojga płci tylko od 15 lat lub wyżej.
Zaproszeni i zatwierdzeni kandydaci zobowiązani będą zapłacić sumę 

$180, która to suma zaliczona będzie na koszt utrzymania, to jest mieszkania 
i wyżywienia na czas trwania kursu.

Podróż od miejsca zamieszkania do Cambridge Springs, Pa., opłacają 
gminy, grupy, uczestnicy lub ich rodzice.

Prosimy o wybór kandydatów i nadesłanie aplikacji do biura młodzieży 
nie później jak do 15-go czerwca, 1979, tak ażeby można zorientować się co do 
liczby uczestników i zamówić w szkole odpowiednie miejsce.

Z bratnim pozdrowieniem,
Józef H. Gajda, Wiceprezes ZNP 

Przewód. Komisji Sportu i Młodzieży

News and Views...
By Ken Konrad

. . . THE POLISH ARTS CLUB 
announces that Tadeusz Kerner, dis­
tinguished Polish concert pianist, 
will perform a program of Polish 
composers soon. The program will 
take place on May 19 at 7 p.m. in 
Concert Hall of DePaul University, 
200 W. Belden Ave. Further informa­
tion may be had by calling I. Licwinko 
at 545-2987... . . A beginning Special 
Polish Language Summer course, 
three credits and meeting three times 
a week most likely at the Water 
Tower Campus of Loyola University, 
will be given from May 21 to July 
11. Futher information may be had 
by contacting Dr. Frank Mocha, who 
will teach the course, at Loyola Uni­
versity, 670-3000, ext. 3088. The course 
will be geared to students with faulty 
or no knowledge of Polish, with spe­
cial attention to needs of students 
planning to take part in the Kościusz­
ko Foundation (or other) programs 
in Poland later this summer. . . . 
An exhibition marking the 100th anni­
versary of Thomas Edison’s invention 
of the incandescent electric light bulb 
opened at Chicago’s Museum of Sci­
ence and Industry on Apr. 26, and 
will continue through May 27. It is 
part of the nationwide “Centennial 
of Light.”

A YOUNG Jesuit seminarian, An­
thony J. Kuzniewski, has been named 
the winner of the 1978 competition 
for the best book-length manuscript 
in American Catholic studies. Spon­
sored by the Center for the Study 
of American Catholicism at the Uni­
versity of Notre Dame, the winner 
of the competition receives a cash 
advance and promised publication of 
the book. Kuzniewski’s tome, “Faith 
and Fatherland: The Polish Church 
War in Wisconsin 1896-1918,” is a 
pioneering study in the history of the 
Polish Catholic community. Based on 
extensive research in archives and 
newspapers of the Polish American 
community, it narrates the struggle 
of the Wisconsin Poles to maintain 
allegiance to their faith and culture 
in a German and Irish church. Kuz­

niewski’s book documents the ten­
sions aroused as his people focused 
their attention on the appointment 
of a Polish bishop and challenged the 
authorities to respect the diversity of 
cultures in an immigrant church. 
Kuzniewski studied at Marquette 
University and received his Ph. D. 
at Harvard University. He has taught 
at the College of the Holy Cross 
and currently is completing theologi­
cal studies. . .. Happy wedding anni­
versary greetings and many happy 
returns to the following jubilarians: 
Mr. and Mrs. Barney Kurnik, Mr. 
and Mrs. Anthony Chobot, Mr. and 
Mrs. John Paluch, Mr. and Mrs. 
Frank Mazurkiewicz, Mr. and Mrs. 
Casey Skiba, Mr. and Mrs. Ed Drozd, 
Mr. and Mrs. Joseph Nalepa, Mr. 
and Mrs. Roman Filar and Mr. and 
Mrs. Casimir Bugalski. Loads of joy 
and happiness to all of you.

. . . MAY 6-13 IS NATIONAL 
Hospital Week, which this year is 
focusing on the Voluntary Effort, a 
nation-wide cooperative attempt to 
promote cost effectiveness in health 
care delivery. ... “A tiny golden 
heartbeat... all brand new”—Daniel 
Dale—dropped in on his Momma and 
Poppa, Dr. David A. ahtfTlanita 
(Maryanowski) Stich on Apr. 19 at 
12:30 a.m. And you can be sure that 
“Little Danny” got a royal welcome, 
not only from the Chicago and Mil- 
wuakee relatives, but from his two 
older brothers, Dwayne David and 
Darryl Daniel. You have to admit, 
the Stichs are really a D.D.S. family. 
. . . Don’t forget Sunday, May 13, is 
Mother’s Day, and it was originally 
suggested by Anna Jarvis of Phila­
delphia for Saturday, May 12, 1914; 
eventually received national recogni­
tion. . . . From the “Tonic” column 
in Keen-Ager News: Grandma’s 
quiz: “What’s the most difficult meal 
for a mother to get?” Answer:— 
“Breakfast in bed.” ... So you fool 
her on May 13; serve her breakfast 
in bed. And then spend some time 
with Dziennik Związkowy and this 
column!

Dodatkowe $100,000 Wpłacone 
Przez Fundację Kopernikowską

skiego. • * ♦
POLSCY JUNIORZY 

W FINALE TURNIEJU UEFA 
Pilarska reprezentacja polski junio­

rów awansowała do finału UEFA, któ­
ry rozegrany zostanie w dniach 22 
maja — 3 czerwca na boiskach w 
Austrii. W ostatnim meczu polscy 
juniorzy polscy spotkali się w Izmirze 
w rewanżowym meczu eliminacyj­
nym z drużyną Turcji. Jesienią w Ra­
domiu, Polacy pokonali Turków aż 
5:0. Rewanż przyniósł nikle zwycię­
stwo 1:0 (0:0) piłkarzom Turcji, ale 
awans zdobyli Polacy.» • •

Polska reprezentacja wystąpiła w 
następującym składzie: Opolski — 
Skiba, Skrobowski, Tomczyk, Grusz­
ka — Ratajczyk (od 78 min. Morci­
nek), Pękala, Biernat — Nowicki, 
Turowski (od 55 min. Krupa), Maj­
cher. Piłkarze polscy przewyższali 
gospodarzy — jak podała depeśza — 
wyszkoleniem technicznym, ale grali 
zbyt asekuracyjnie. Jedyna bramka 
padła 6 minut po przerwie, a zdobył 
ją głową — przy biernej postawie 
obrońców — Turgal. Polacy stworzyli 
więcej okazji strzeleckich, ale nie 
zdołali ich wykorzystać.♦ ♦ *

Awans do finału zapewniły sobie 
także: Austria — gospodarze oraz 
Norwegia, Belgia, Holandia, Szkocja, 

W eliminacyjnym spotkaniu przed­
olimpijskiego turnieju piłkarskiego — 
Rumunia pokonała Węgry 2:0 (1:0).♦ * *

W eliminacyjnym spotkaniu piłkar­
skiego turnieju przedolimpijskiego — 
Grecja pokonała Włochy 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył w 36 min. Kalaitzides.» * »

LEGIA - VORWAERTS 1:0
Ostatnio na stadionie Wojska Pol­

skiego rozegrano międzynarodowe 
spotkanie towarzyskie między Legią 
Warszawa i drużyną Niemiec Wsch. 
Vorwaerts, Frankfurt. Zwycięstwo od­
nieśli piłkarze Legii 1:0. Bramkę zdo­
był w 23 min. Jerzy Banaszak.» * »

ALAN SIMONSEN 
W ZESPOLE BARCELONY

Alan Simonsen, najlepszy europej­
ski piłkarz 1977 roku, w najbliższych 
dniach pożegna się z Borussią Moen­
chengladbach. Znakomity duński na­
pastnik przenosi się na 3 lata do FC 
Barcelona, gdzie grać będzie obok 
Austriaka Hansa Krakla i Holendra 
Johana Neeskensa. Kontrakt między 
Borussią a Barceloną opiewa na 2,66 
min marek, z czego okrągły milion 
otrzyma sam Simonsen.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

W dniu 1-go maja Fundacja Koper­
nikowska wpłaciła do Plitt Theatres 
dodatkowe $100,000 na zakupienie 
kina Gateway. Wraz z zadatkiem 
Fundacja spłaciła już $165,000 kosz­
tów zakupu kina Gateway, które zo-

Następca 
“Stefana Batorego’

Termin zakończenia eksploatacji 
znanego polskiego flagowego statku 
wycieczkowo-liniowego “Stefan Ba­
tory” przypada na 1982 r. Sprawa 
budowy lub zakupu następcy znalazła 
się ostatnio na porządku dziennym 
wyspecjalizowanej komisji sejmowej.

Ośrodek Badawczy PLO określił, 
że potrzebna jest jednostka o wypor­
ności 17,000 BRT, prędkości 17.5 węzła, 
zdolna do przewozu 700-750 pasażerów 
podczas kursu liniowego i 500 pasa­
żerów podczas wycieczki.

Posłowie byli zgodni, że wiążące 
decyzje w sprawie nowego statku 
powinny być podjęte jak najszybciej.

Cykl budowy pracochłonnej jedno­
stki pasażerskiej trwa od projektu 
do wodowania 3 lata. Istnieje możli­
wość zbudowania następcy “Bato­
rego” w Kraju. Stocznia im. War- 
skiego ma wszystkie dane, aby przy 
budowie statku pasażerskiego wyko­
rzystać doświadczenia z budowy pro­
mów pasażerskich. 

stanie przerobione na Polski Ośrodek 
Kulturalno Społeczny jaki będzie słu­
żył całej Polonii.

Ostateczny termin przepisu własno­
ści Kina został przesunięty do 17-go 
maja. Przedłużenie terminu było 
konieczne na załatwienie pewnych 
ostatnich formalności dotyczących 
przepisu i objęcia na własność Polonii 
kina Gateway.

Równocześnie uzgodniono z właści­
cielami kina Gateway dalsze wyświet­
lanie filmów amerykańskich po prze­
pisaniu własności dopóki wszystkie 
plany przeróbki budynku na Ośrodek 
Kulturalno Społeczny nie będą ukoń­
czone. Ten dodatkowy czas będzie 
wykorzystany na przeprowadzenie 
dalszych zbiórek funduszy jakie będą 
konieczne na dokończenie spłat kosz­
tów zakupu jak i kosztów przeróbki.

Polski Ośrodek Kulturalno Spo­
łeczny jest o krok bliżej do realizacji. 
Ia.'cz pozostało jeszcze dużo do zro­
bienia. Jeżeli jeszcze nie przyczyniłeś 
się do tego przedsięwzięcia to zrób 
to teraz. Specjalny apel kierujemy 
do każdej polskiej rodziny aby przy- 
znaczyła na ten cel $100. Jest to suma 
na którą prawie że każda rodzina 
może sobie pozwolić, a 10,000 takich 
rodzin spełnią długoletnie marzenia 
Polonii. Donacje prosimy przesyłać 
na adres: COPERNICUS FOUNDA­
TION, 4847 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, 111. 60630. Telefon: 777-8898.

Jeszcze o Informacjach Na Temat 
Odszkodowań Od Niemiec

Opublikowaliśmy w “Dz. Związko­
wym” (17 kwietnia) oświadczenie Za­
rządu Głównego Polskiego Stow. B. 
Więźniów Politycznych Niemieckich 
i Sowieckich Obozów Koncentracyj­
nych na temat ogłaszanych w prasie 
polonijnej informacji w sprawie od­
szkodowań od Niemiec.

Oświadczenie to było odpowiedzią 
Stowarzyszenia na listy p. Henryka 
Hudsona, ogłaszane na łamach nowo­
jorskiego “Nowego Dziennika”.

Obecnie p. Henryk Hudson nade­
słał nam z prośbą o opublikowanie, 
swoją odpowiedź na oświadczenie Sto­
warzyszenia. Stosując zasadę “Audia- 
tur et altera pars” zamieszczamy 
list pana Hudsona, skreślając z je­
go treści sformułowania napastliwe, 
nie mające nic wspólnego z istotą 
zagadnienia.

Henryk Hudson pisze m.in. co na­
stępuje:

Szanowny Panie Redaktorze,
Ukazał się w “Nowym Dzienniku” 

list bez podpisu, od Związku B. Więź­
niów Polit. N.O. Koncentracyjnych, 
zarzucający niżej podpisanemu nie­
ścisłe infromacje poszkodowanych 
przez nazistów.

Nie odpowiedziałbym na to oskar­
żenie mnie przez anonimowego auto­
ra listu, gdyby nie łączyło się to z 
urzędowymi orzeczeniami władz NRF, 
dotyczącymi odszkodowań dla tysięcy 
poszkodowanych.

Ogłoszenie w tym liście, że nie ma 
ustawy o odszkodowaniu dla przymu­
sowych robotników, jest podane bez 
odpowiedzialności i w kompletnej nie­
znajomości rzeczy i braku zaintere­
sowania się tą sprawą tego Związ­
ku. Nie byłoby takiej wiadomości, 
gdyby ktokolwiek z Zarządu Główne­
go w N.Y. zechciał zainteresować 
się, jak rzeczywiście sprawa odszko­
dowań dla nas, Polaków w tej chwi­
li wygląda.

Gdyby p. prezes . . . napisał do 
władz niemieckich o informacje, do­
wiedziałby się, że:

1. w styczniu br. wydano orzecze­
nie ministra finansów NRF: b. waż­
ne dla poszkodowanych — orzeczenie 
na ich korzyść;

2. w lutym br. władze NRF wyda­
ły orzeczenie o odszkodowaniu dla 
robotników przymusowych, jak i jeń­
ców wojennych — robotn^ów.

Twierdzenie autora listu Zw. B. 
W.P.N.O.K. jest z całą pewnością 
bezpodstawne; ta błędna informacja 
naraża tysiące czekających na wia­
domości, poszkodowanych na utratę 
możliwości starania się o odszkodo­
wanie;

3. dowiedziałby się też p. prezes, 
że jest nowa ustawa o odszkodowa­
niu z tytułu Niemieckiego Ubezpie­
czenia Społecznego;

4. nie podawałby też nie spraw­
dzonej informacji, że termin zgłasza­
nia wniosków upłynął w 1967 r., gdy 
tymczasem termin ten upłynął 31.12. 
1969; dalej, że aczkolwiek żadne no­
we wnioski nie będą przyjmowane, 
można dochodzić dotąd nie załatwio­
nych starych wniosków.

Mając ścisłe i źródłowe informa­
cje, mógłby pan prezes poinformować 
zainteresowanych, służąc radą i po-

Instalacja w Klubie 
Matek Szk. Webera

Instalacja zarządu Klubu Matek 
szkoły Webera odbędzie się we wto­
rek, 15 maja, o 7:30 wiecz., 5252 
W. Palmer. Będzie czynny bufet.

H. Losacco, prez.

Zebranie
Klubu Jachtowego

Zebranie Klubu Jachtowego im. J. 
Conrada odbędzie się w piątek, 11 
maja, o 8 wiecz. w sali weteranów, 
Canfield i Higgins, Park Ridge. W 
programie prelekcja na temat stero­
wania jachtem.

M. Niedziński, komandor; S. Mag- 
dnuszewski, sekr.

Koncert w Szkole Webera
Szkoła Webera organizuje koncert 

wiosenny w piątek, 18 maja, o 7:30 
wiecz. Programie utwory muzyki 
rozrywkowej. Wykonawcy: Steve 
Babiez, Joe Parenti, Randy Sanetra 
i Patrick Ziomek. Wstęp 1 doi. dla 
uczniów i 2 doi. dla dorosłych.

Zloty Jubileusz
50 roczny koncert szkoły muzycznej 

Perkowskiej odbędzie się w niedzielę, 
20 maja, o 2:30 po poł., w sali szkoły 
im. M. Curie-Skłodowskiej, 4959 S. 
Archer. Odegrane zostaną utwory Pa­
ganiniego, Liszta, Straussa, Rossinie­
go i innych kompozytorów. Wyko­
nawcami będą: Teresa Grygorce- 
wicz, Joanette Lerner, Sandra Tebich 
i in. Po koncercie przyjęcie dla absol­
wentek i absolwentów Perkowski 
Piano Academy.

mocą, bo po to Związek powołano 
do życia . . .

Ja, niżej podpisany, b. rzeczywisty 
więzień polityczny, oskarżam cały 
Zarząd Główny tego Związku, że przez 
brak zainteresowania oraz ignorancję 
w sprawach odszkodowań do NRF 
oraz brak informacji w odpowiednim 
czasie, w sprawie terminów i orze­
czeń władz NRF oraz władz polskich 
w sprawach odszkodowań, naraził ty­
siące poszkodowanych na utratę sta­
rania się o odszkodowanie.

Odwoływanie się do adwokatów, rze­
komych specjalistów, którzy tyle wie­
dzą o tej sprawie co i Związek, jest 
najlepszym świadectwem braku rze­
czywistych informacji, gdyż nie ad­
wokaci, lecz Związek miał obowiązek 
dopilność oraz informować poszkodo­
wanych o warunkach starania się 
o odszkodowanie.

Nawoływanie ponowne do pójścia 
do adwokatów jest nowym naraże­
niem wniskodawców na niepotrzeb­
ne koszty, toteż z całą odpowiedzial­
nością radzę wszystkim poszkodowa­
nym nie słuchać sugestii Związku,x 
lecz przysyłać do mnie koperty z 
dokładnym adresem i “zippem” oraz 
1 doi. za fotokopię, by otrzymać do­
kładne oraz najnowsze orzeczenia 
władz NRF w tej sprawie oraz adres 
rzeczywistych niemieckich adwoka- 
tów-specjalistów w sprawach odszko- ‘ 
dowań, którzy awansem żadnego ho­
norarium nie żądają, a wnioskodaw­
cę obiektywnie poinformują, czy jest 
możliwość otrzymania odszkodowa­
nia.

Ze względu na ważność sprawy dla 
tysięcy poszkodowanych rodaków 
uprzejmie proszę polską prasę i agnlo- 
polską prase o przedruk, dziękując 
w imieniu własnym oraz tysięcy po­
szkodowanych.

Henryk Hudson,
P.O. Box 294,

Palisade Park, N.J. 07650' 
(Od Redakcji: Na tym kończymy • 
polemikę na naszych łamach.)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

___ NADAWANIA 
ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC- - 1249 KU 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE”HENRA 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOP A - 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIE! KI
POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE’’ 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownikj Zarządca 

“GŁOS POLONU” 
WOPA - 1490KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MI( IAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
f MROZOWIE
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★ Pomoc Domowa

GOSPODYNI zamieszkać. 447-2654.

(7,8)

z

442-6444

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec nasz, syn mój, brat, szwagier, siostrzeniec i wuj 
nasz, śp.

ze prawo rządu do zrywania kontrak­
tów z przedsiębiorstwami, które prze­
kroczyły zalecenia planu płac i cen.

Związek zwrócił się do sądu o 
odsunięcie rządu od “bezprawnego 
wtrącania się do układów zbiorowych 
między związkowcami a przedsta­
wicielami Uniroyal, Goodyear, B. G. 
Goodrich i Firestone”.

Bommarito wyznaczył na dzisiej­
szy wieczór rozpoczęcie strajku. 
Jeśli sędzia zarządzi ponowne posie­
dzenie sądu, na przyszły tydzień, aby 
ustalić ewentualne wydanie instrukcji 
dla rządu, Bommarito będzie skłonny 
odwołać rozpoczęcie strajku.

W telegramie wysłanym do prez. 
Cartera, Bommarito podkreślił nie­
legalne wtrącanie się do negocjacji 
oraz doprowadzenie pod wpływem 
“rządowych pomocników” do wyco­
fania się z zawartych ze związkiem 
kontraktów.

Washington (UPI) — Prezes Zjed­
noczonego Związku Pracowników 
Przemysłu Gumowego, Peter Bom­
marito rozdrażniony interwencjami 
i naciskami rządu na przedstawicieli 
przemysłu, złożył skargę w sądzie 
federalnym

Pierwsze przesłuchania odbyły się 
wczoraj. Rozpatrywano wniosek wy­
dania władzom rządowym zakazu 
wpływania na decyzje przedsiębiorstw 
podczas prowadzenia układów ze 
związkiem, proponując im w zamian 
za trzymanie się anty-inflacyjnych 
zaleceń, zawarcie kontraktów rzą­
dowych.

Bommarito zarzuca rządowi niele­
galne wywieranie nacisku na czte­
rech największych producentów opon 
i żądania zastowania się do planu 
prez. Cartera, przewidującego nie 
większe niż 7 procentowe podwyżki 
rocznie. Wini również rząd o spowo­
dowanie wycofania się tych firm z 
niemal już osiągniętego porozumienia.

Związki Zawodowe podważają tak-

Protest w Strasburgu.
Strasburg. (DP) — Około 100,000 

antyfaszystowskich demonstrantów, 
w tym wiele delegacji z innych kra­
jów, m.in. z NRF, przemaszerowało 
ulicami Strasburga, protestując prze­
ciw zamiarom zaniechania przez 
Niemcy Zach, od przyszłego roku ści­
gania hitlerowskich zbrodniarzy wo­
jennych.

Liczne transparenty w językach 
francuskim i niemieckim głosiły ha­
sła przeciw przedawnieniu ścigania 
tych zbrodni.

Medal Dla J. Wayne
Washington. (UPI) — W Washing­

tonie kongresmeni Barry Goldwater 
Jr. z Califomii i Morris Udali z Ari­
zony pracują nad wprowadzeniem 
wniosku o odlaniu specjalnego złote­
go medalu, który byłby wręczony przez 
prez. Cartera aktorowi John Wayne.

Udall powiedział: “Nie ma wątpli­
wości, że kraj nasz powinien spłacić 
mu dług wdzięczności — za bycie 
tym kim jest . . . John’em Wąyne”.

Bezwzględna Większość
Londyn (UPI) — W czwartkowych 

wyborach parlamentarnych w Wiel­
kiej Brytanii konserwatyści pani 
Margaret Thatcher zapewnili sobie 
bezwzględną większość 334 manda­
tów. Laburzyści zdobyli 268, liberało­
wie 11, a inne partie łącznie 13 
mandatów.

Dalsze Szczegóły
Kapsztad (UPI) — Roelof Botha, 

minister spraw zagranicznych Repu­
bliki Afryki Południowej, powiedział 
że jeszcze nie wszystkie szczegóły 
skandalu wywołanego przez zlikwido­
wany departament informacji zostały 
ujawnione.

Zapowiedział on, że te nowe szcze­
góły zostaną rychło opublikowane i 
poinformował dziennikarzy, że “ku­
powanie poparcia” międzynarodowe­
go kosztowało rząd RAP ponad 16 
milionów dolarów i kosztowało by 
znacznie więcej, gdyby tygodnika, 
który służył za parawan tych opera­
cji, w czas nie zlikwidowano.

SYNAJ. — Izraelski gen. Dov Sion oraz gen. egipski Saif 
A-Din podczas przejazdu przez pustynię. (UPI)

LOOKING FOR 
RELIABLE PERSON 

To live in and aid in housekeeping 
and care of 3 small children. No 
English req.
Riverside

Czes/aw A Polak
Weteran Ii-ej Wojny Światowej

(ojciec śp. Marianny, syn śp. Bruno, brat śp. Leonard i śp. Gus)
B. prezes Tow. Najśw. Imienia Jezus.

Członek Stow. św. Teresy, Bishop Ketteler Council No. 1628 K. of C., 
Irvin A. Borlick Post 1109 A.L. i Verdon No. 33 D.A.V.; Tow. Wolność 
Ojczyzny Grupa 1574 ZNP, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 6-go maja 1979 roku, 
o godzinie 2 :45 nad ranem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go maja, o godzinie 9:15 rano, 
z Richard Funeral Home, pnr. 5749 Archer Ave. (narożnik Lorel), do 
kościoła Dobrego Pasterza, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Linda, Nancy i Karen, córki; Bruce, syn; Agnieszka (z domu Skala), 
matka; Lorraine Matelski z mężem Victor, siostra i szwagier; oraz 
ciocie, wujowie, siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki, bratanice, wraz z 
całą rodziną.

Po informacje telefonować 767-1840.

POSZUKUJĘ odpowiedzialną 
osobę do zamieszkania celem 
pomocy w utrzymaniu domu 
i opieki nad trojgiem małych 
dzieci. Angielski nie wymagany. 
RIVERSIDE. Tel. 442-6444

Polak za kierowniczą to jedno z 
najdzikszych, najniebezpieczniejszych 
stworzeń świata. Trzeba by jeszcze 
gwoli sprawiedliwości dodać, że to 
przykre stwierdzenie dotyczy Polaka 
w Polsce. Gdy znajdzie się za granicą 
jego obyczaje łagodnieją. Na drogach 
krajowych są jednak straszne.

Walny udział w tym zwyrodnieniu 
stosunków na drogach miał opiewany 
w piosenkach, rozkoszny cacuś, “war­
szawski taksówkarz” i nie tylko war­
szawski. Zanim milicja drogowa nie 
poskromiła tych panów, co trwało jed­
nak bardzo, bardzo długo, szerzyli oni 
najgorsze wzorce kierowania pojazda­
mi, jakie tylko mogły być na świecie: 
cwaniacką brutalność, nieszanowanie 
przepisów drogowych, lekceważenie 
wszystkich innych, czy to kierowców 
czy pasażerów.

Kierowcy prywatnych taksówek, 
jeszcze dwadzieścia lat temu prawie 
jedyni “nieurzędowi” właściciele po­
jazdów dostępnych dla każdego, sze­
rzyli te wszystkie najgorsze wady, 
jakie do dziś występują w naszym ru­
chu drogowym. Pchanie się za wszelką 
cenę do przodu; nierespektowanie zna­
ków ograniczających szybkość; nie­
chęć do pomożenia innemu, mniej do­
świadczonemu, który zaplątał się w 
jakąś kłopotliwą sytuację.

Co więcej, przez długie lata nie było 
w Polsce jakiejkolwiek większej grupy 
kierowców szerzących obyczaje dobre. 
Bo to nie tylko taksówkarze uczyli 
złych manier na drogach. Fantazjo­
wali na szosach młodzi kierowcy woj­
skowi, zanim gdzieś ktoś nc wojskowej 
górze dostrzegł to zjawisko i radykal­
nie je uzdrowił, tak że w tej chwili 
raczej nie zdarza się, by ktoś w mun­
durze wojskowym zasługiwał na na­
ganę. Fantazjowała zawsze i robi to 
do dziś złota młodzież, synkowie usa- 
mochodowionych tatusiów, groźna 
plaga naszych dróg, bo to i głupie i 
bezczelne, i traci głowę przy byle 
okazji.

Teraz najgorszą plagą są kierowcy 
zawodowi z przedsiębiorstw transportu 
budowlanego i proszę o wybaczenie, 
“panie” emancypujące się na drogach 
publicznych. Na panie nie ma rady. 
Trzeba poczekać aż się jedno albo dwa 
pokolenia niewiast oswoją z techniką. 
Musi to kosztować trochę ofiar. Kie­
rowców Transbudu poleciłbym nato­
miast gorącej opiece MO.

Ale nie o wyliczanie wszystkich plag 
drogowych mi tutaj idzie. Moje pisa­
nie dotyczy charakteru narodowego 
Polaków. Bo cóż się dzieje z tymi 
wszystkimi chamami i brutalami, z 
tymi karykaturami rajdowych kierow­
ców, z tymi nieposłusznymi wobec po­
leceń zawartych na znakach drogo­
wych, z tymi wiecznie wymuszający­
mi pierwszeństwo, z tymi zawsze 
mrugającymi światłami z żądaniem 
wolnej drogi, z całą tą złotą, głupa­
wą młodzieżą podążającą szparko na 
cmentarz, cóż się dzieje gdy spadnie 
kilka centymetrów śniegu, albo mróz 
nagle zetnie wodę na drogach w cie­
niutką warstewkę obłędnie śliskiego 
lodu, którego oczywiście nikt nigdy 
szybko niczym nie posypuje.

Czy zaczyna się straszliwa rzeź ludzi 
i samochodów? Ależ skąd, zaczyna się 
Wersal. Savoir vivre, bon ton. Oczy­
wiście są wypadki, jak na całym świe­
cie. Zawsze zdarzą się ludzie mało 
ostrożni, albo zbyt słabo przygotowani 
zawodowo do pokonywania aż tak 
ciężkich warunków.

Natomiast cała ta wielka masa kie­
rowców zachowujących się w normal­
nych okolicznościach przerażająco 
głupio i brutalnie, łagodnieje w ciągu 
kilku sekund, rozpoczynają się uśmie­
chy, przyjazne kiwania, pan będzie 
łaskaw, pani pozwoli, może pomóc, 
może ułatwić, proszę uważać itd. i da­
lej aż się mdło robi.

Gdzie te chamy, gdzie brutale, gdzie

HELP WANTED GIRLS 
AND WOMEN

General office work. Some typing. 
Must understand English, we will 
train for a good position. Good start­
ing pay plus company benefits.

Apply:
GAGE ASSEMBLY CO. 

3771W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Ill.

Tel.: 679-5180

POTRZEBNA KOBIETA
DO LEKKIEJ PRACY DOMOWEJ 

Dom w Des Plaines. 2 dorosłe osoby 
i 2 dzieci. Musi zamieszkać. Własny 
pokój. Angielski niekonieczny.

299-6330

OPIEKA 
NAD DZIECKIEM 

Doświadczona osoba potrzebna do 
opieki nad noworodkiem w moim do­
mu w Lincoln Park. Lekkie sprzątanie 
mieszkania. Konieczna znajomość an­
gielskiego. Wymagane referencje. 
Doskonała płaca. Godziny dzienne Po­
niedziałek przez Piątek.

Dzwoń począwszy od 8-ego Maja.
Tel. 871-3616

CLEANING LADY
For apartment complex in Buffalo 
Grove to clean foyers and hallways. 
Call between 11 A.M. and 5 P.M.

537-1930

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój 
i brat mój, śp.

Edward C.
Kiejnowski 

(Klein) 
(syn śp. Józefa) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 6-go maja, 1979 
roku, o godzinie 7:35 rano, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
4 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5774-76 W. Lawrence AVe., do 
kościoła św. Konstancji. Msza św. 
o 9:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa, matka; Helena V., sio­
stra; ciocia w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kowachek Funeral Home. 
Telefon 545-3800.

Bommarito Wniósł Skargę 
Do Sądu Federalnego

GOSPODYNI
Zamieszkać i zająć się dwu-letnim 
dzieckiem. Trochę pomocy domowej. 
Piękny dom podmiejski.

Dzwoń 655-0133

STARSZA PANI
Poszukuje miłej pani jako towarzyszki. 
Zamieszkać. Lekkie gotowanie i sprzą­
tanie. Musi rozumieć trochę po angiel­
sku. Referencje. Dzwoń po angielsku 
po 5-ej pp.

Tel.: 676-1906

Housekeeper
Experienced. 5 days, excel, salary. 
Some English absolute must, refer­
ences.

KEYPUNCH
Persons wanted with minimal typing 
skills & interest in learning key­
punch operation. Must like detail work. 
New position with good advancement 
potential.

Contact: Mr. Gilbert
278-7600

Dwaj Nowi 
Błogosławieni 

Rzym. (DP) — Papież Jan Paweł 
II dokonał w Bazylice Sw. Piotra 
uroczystego zaliczenia w poczet bło­
gosławionych francuskiego misjona­
rza Jacquesa Desire la Vai, który w 
XIX wieku przez 23 lata pracował 
na wyspie Mauritius i katalońskiego 
ks. Francisco Coli Guitarta, który 
założył zgromadzenie religijne Zwia­
stowania NMP.

Francuz la Val zmarł w r. 1864 
a Katalończyk Guitart w r. 1875. W 
uroczystości uznania ich za błogosła­
wionych, co jest pierwszym stopniem 
do możliwej późniejszej kanonizacji 
czyli zaliczenia w poczet świętych, 
wzięło udział 24 kardynałów, pre­
mier republiki Mauritius, sir Seewoo- 
sagur Ramgoolan, min. sprawiedli­
wości Hiszpanii — Ninigro Cavero La- 
tailade i min. otoczenia — Francis 
Michel D’Orlano.

W czasie wspólnych modłów z przy­
byłym po papieskie błogosławieństwo 
wielotysięcznym tłumem wiernych i 
turystów na placu Sw. Piotra, Jan 
Paweł II wspomniał Ugandę i modlił 
się na jej intencję. Była to modlitwa 
o pojednaniu mieszkańców tego umę­
czonego kraju i o pokój.

Papież wspomniał, że z wielkim 
bólem dowiedział się o śmierci w 
płn. Ugandzie włoskiego misjonarza, 
63-letniego o. Lorenzo Bono, który 
został zabity w czasie odwrotu od­
działów b. dyktatora Amina.

Rozalia Grygiel
(z domu Dziewisz)

(żona śp. Jana, matka śp. Ludwika, teściowa śp. Emilii i śp. Mateusza Janik) 
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Tow. Serca Marii Nr. 880 
ZPRK, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 4-go maja 1979 roku, o godzinie 
2:10 po południu w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 7 maja, o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła S.S. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Franciszek, Zofia Janik, Adam i Teresa Latka, synowie i córki; 

Czesław Latka, zięć; Ludwik, brat; Anna Wsol, siostra oraz 9 wnucząt, 
5 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
na wielkość i znaczenie Konstytucji 
3-go Maja oraz nawiązywanie jej idea­
łów do aktualnej sytuacji narodu 
polskiego.)

Program
Manifestację publiczną otworzył 

komisarz 12 Okręgu ZNP Roman Kol- 
packi.

Inwokację odmówił ks. Biskup 
Alfred Abramowicz, zaś w programie 
wystąpili również jako mówcy prezes 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego, Józef Drobot, oraz pre­
zeska Związku Polek, Helena Zieliń­
ska, którzy włączyli się w patriotycz­
ny nastrój, jaki przejawiał się w tym 
publicznym manifestowaniu jedności 
wielotysięcznych rzesz Amerykanów 
polskiego pochodzenia, dla których 
historyczne dziedzictwo ideałów Kon-

Pod Hasłem Wolności 
Dla Narodu

stytucji 3-go Maja rzeczywiście wiąże 
się z ich odczuciami i postawą na 
chwilę obecną.

Na zakończenie programu benedyk- 
cję odmówił ks. Biskup Józef Zawi­
stowski, ordynariusz zachodniej die­
cezji Polskiego Katolickiego Kościoła 
Narodowego.

Pamiątkowe plakiety
W czasie programu główny mar­

szałek tegorocznej Parady, stanowy 
rep. Tadeusz Lechowicz, otrzymał 
pamiątkową plakietę, która została 
mu wręczona przez przewodniczącą 
Obchodu Majowego, wiceprezeskę 
ZNP Helenę Szymanowicz, w asyście 
komisarza 13 Okręgu ZNP Kazimie­
rza Musielaka i komisarki 12 Okręgu 
Genowefy Wesołowskiej.

Lechowicz odczytał specjalną re­
zolucję, jaką ku czci Konstytucji 3-go 
Maja uchwaliła stanowa Legislature.

Pamiątkową plakietę otrzymał 
również główny mówca programu, 
kongr. Rostenkowski, który prócz 
tego dostał w upominku od Związku 
Podhalan (prezes Józef Gil i wice­
prezeska Janina Duda) kapelusz gó­
ralski.

Wiceprezeska Szymanowicz otrzy­
mała natomiast wiązankę pięknych 
kwiatów, wręczoną jej przez znaną 
artystkę-śpiewaczkę, Anitę Franu- 
szkiewicz, w dowód uznania za pracę, 
włożoną na rzecz zorganizowania 
tegorocznego Obchodu Majowego.

(W dalszych wydaniach “Związko­
wego” przekażemy szczegółowsze re­
lacje o przebiegu Obchodu Majowego 
— przyjęcie zorganizowane przez Chi­
cago Society ZNP, Parada i mani­
festacja publiczna, jakie odbyły się w 
sobotę oraz uroczyste nabożeństwo, 
odprawione tradycyjnie w kościele 
św. Trójcy w niedzielę.)

944-7151
DEPENDABLE 

LIVE-IN HOUSEKEEPER 
For one adult, own room, bath. 
Top salary. Home for right person. 
References. Some English necessary. 
NORTH SUBURB. 251-5828

w miejscach publicznych nie wyżej 
niż 65 stopni zimą i nie niżej niż 
80 latem, nie wyrażono aprobaty dla 
planu wyłączenia wszystkich reklam 
świetlnych i zamykania stacji ben­
zynowych podczas “week-endów”.

Katastrofy Kolejowe
Washington. (UPI) - We czoraj- 

szych katastrofach kolejowych, ma­
jących miejsce w stanach Washington 
i New York, 49 osób doznało obra­
żeń.

Najgorszy wypadek wydarzył się w 
pobliżu Kennewick, Wash.

Jadący z Chicago do Seattle pociąg 
wykoleił się, wpadając w dziurę wy­
żłobioną przez wodę, sływającą z roz­
bitej tamy.

38 osób zabrano do szpitala, 9 in­
nych po opatrzeniu ran wypuszczono 
do domów.

W New Yorku dwa pociągi zderzy­
ły się na punkcie zwrotniczym tuż 
po opuszczeniu stacji.

11 osób przewieziono na pogotowie. 
W Chillicothe wykoleił się pociąg 
ładunkiem środków chemicznych. 
1,000 mieszkańców pobliskich okolic 

zmuszonych było do opuszczenia do­
mów aż do chwili ukończenia akcji 
zapobiegającej ewentualnym zatru­
ciom.

Podobny wypadek miał miejsce w 
Braddock, Pa., gdzie wywrócił się 
pociąg przewożący 14 cystern zawie­
rających chemiczne środki trujące.

300 osób opuściło domy aż do od­
wołania niebezpieczeństwa. 

0 Polakach Za Kierownicami
ordynusy i przestępcy drogowi? Znikli. 
Warunki, ciężkie warunki zmusiły ich 
do zniknięcia.

A niech to tylko drogi podeschną to 
stare wraca natychmiast: ty bydlaku, 
ty flądro, ty głupilu, ty k. . . drogowa, 
ty łajzo, ty ofermo, patrz jak jedziesz 
bydlaku, gdzie się pchasz ondulowana 
krowo, ty ćwoku z PGR-u, widzisz, że 
jadę — gdzie pchasz tego swego trupa 
niemytego, ja ci pokażę, ty wiesz — 
kto ja jestem...

I tego samego dnia pod wieczór, 
gdy mgła przysłoni drogi. Wersal 
wraca równie naturalnie, jak przed 
chwilą pojawiło się brutalne cham­
stwo.

Kiedy zatem Polacy są prawdziwi? 
Czy wtedy, gdy zasuwają te potworne 
wiąchy, czy wówczas gdy zamieniają 
drogi w salony? Czy klną dlatego, że 
są chamami z natury — czy eż korzy­
stają z bezimienności, z anonimowo­
ści, jaką daje wmieszanie się w tłum 
na drodze, by wyżyć się na bliźnich 
za inne klęski, jakie ich tego dnia spot­
kały. / '

Czy facet o dosyć kulturalnej twarzy 
wyzywa mnie od bydlaków dlatego, że 
sam bydlak, czy też szef mu zrobił 
tego dnia jakąś przykrość i on zamiast 
użyć sobie na przełożonym wyładowu­
je się na mnie? I dlaczego trudności 
obiektywne, mgła, mróz, zamieć — 
zamiast zaostrzać wściekłość ludzi 
łagodzą ich nastroje?

Czy śliska jezdnia daje aż tak wielkie 
poczucie zagrożenia, że zaczynamy 
szukać jedności i współpracy z innymi, 
czy może raczej wytrąca z zadufania, 
pozbawia pewności siebie chama, któ­
ry zazwyczaj pcha się do przodu... i 
z drogi hołota.

Myślę, że tak, że to jest istotna 
przyczyna łagodnienia polskich kie­
rowców, gdy tylko napada nieco śniegu 
albo mróz przyciśnie. Dziwny to jed­
nak naród. Dziwny. Wszystkie zasady, 
którymi się Polacy szczycą nie mogą 
sprawić tego, co kilka centymetrów 
śniegu sprawia w stosunkach pomię­
dzy ludźmi.

Aleksander Małachowski 
(“Kultura”, Warszawa)

Setki Samochodów 
Bez Benzyny 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wet wówczas, gdy na miejsce przyby­
ła wezwana przez innych policja.

Wraz ze zmierzchem, porą zam­
knięcia stacji benzynowych, setki kie­
rowców powróciło do domów, zosta­
wiając samochody w kolejce aż do 
dzisiejszego rana, kiedy po otwarciu, 
będą mogli napełnić je paliwem.

Od dzisiaj rozpocznie się w Cali- 
forni racjonowanie benzyny tzw. me­
todą “Odd - Even”, stosowaną w 
stanach już poprzednio.

Polega ona na sprzedaży benzyny 
kierowcom, których ostatni numer 
rejestracyjny samochodu jest cyfrą 
nieparzystą, w dni nieparzyste, a 
tym z numerem parzystym w dni 
parzyste.

Przebywający podczas “week­
endu” w Californii, prez. Carter wy­
raził zdumienie z powodu aż tak os­
trych braków paliwa.

Prezydent powiedział, że zwróci się 
do sekretarza energii James’a Schle- 
singera o sporządzenie raportu wy­
jaśniającego przyczyny.

Zatory na ulicach spowodowane ko­
lejkami przed stacjami benzynowymi 
wpłynęły również na niemal godzin­
ne opóźnienia środków komunikacji 
miejskiej.

Autobusy nie mogły przejeżdżać po 
zakorkowanych ulicach.

Do najbliższego piątku Kongres mu­
si zaaprobować plan prez. Cartera 
o oszczędności paliwa.

Tymczasem uzyskano zgodę wyłą­
cznie, na utrzymywanie temperatury

-fr Praca Żeńska
GENERAL OFFICE

Some typing necessary. Interesting 
and varied duties. Excellent company 
benefits.
INTERNATIONAL CAMERA CORP. 
844 W. ADAMS » 421-3230

SECRETARY
With Dictaphone Experience

CALL MR. ROSINSKI AT 236-0784 
For a happy future with a small, 
congenial law firm. Legal experience 
not required._________________
KOBIETY do firmy obsługującej pry- 
watne domy — sprzątanie. 679-0021.

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ 
Znajomość angielskiego i umiejętność 
pisania na maszynie konieczna. Znajo­
mość rachunkowości pomocna. Miłe 
otoczenie. Wspaniałe świadczenia. 
Dzwonić 486-2720 pytać o Kathleen

-O

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia nasza, śp.
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if Praca Żeńska

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem. Własny pokój, wy­
żywienie. Musi mówić, choć trochę 
po angielsku. Dobre wynagrodzenie. 
Dzwoniąc proszę mówić po angielsku. 
677-4040 Przed 6 • 432-2546 Po 6

SPRZĄTANIE, posiadamy pracę dla 
kobiet przy sprzątaniu. $4 na godzinę. 
384-4639.________________________

OGÓLNA PRACA FABRYCZNA
Poszukuje się kobiet do ogólnej pracy 
fabrycznej. Powinna mówić i rozumieć 
choć trochę po angielsku. Dzwoń: 
735-0122 lub zgłoś się osobiście do

WESTERN SCREW MACHINE 
4301 S. Knox • Chicago

SUPER MAID SERVICE
Przyjmie kobiety do sprzątania. Zgła­
szać się osobiście.

4262 W. IRVING PARK
Od 6 - 8 Wieczorem

REAL ESTATE SALES
Aggressive Real Estate office needs 
salespeople. Unlimited potential. Li­
cense required. Call for appointment.

FUTURE REALTY 
Berwyn, Ill. 

795-5023

if Poszukuje Pracy
NOWO PRZYBYŁY poszukuje pracy. 

227-7897

jf Praca

OPERATORZY 
MAŁYCH MASZYN 

i 00 SKŁADANIA 
Miejsce ochładzane. Wszystkie 
świadczenia. Musi rozumieć i 
mówić po angielsku. 

WHEELER 
PROTECTIVE APPAREL 

787-1156
Dzwońcie po angielsku 

GENERAL 
ASSEMBLY 

Wanted, dependable general 
factory workers for coil wind­
ing & light assembly.

Contact: Barbara Heintz
REGDON CORP. 

3713 Grand Blvd., Brookfield 
485-5152

JANITORIAL
SUPERVISORS

Mężczyźni i kobiety. Muszą mieć 
auta. Zgłaszać się osobiście. Od 
12 do 2 po południu.

6841 W. Addison, Chicago

PATTERN MAKER
WOOD OR METAL

Stewart-Warner Corporation, has 
an opening for a Pattern Maker 
with a minimum of 5 years expe­
rience.
We offer job security, excellent 
starting salary and complete bene­
fit package. Please call for inter­
view appointment:

ED RIEGER 
863-6206

STEW ART-WARNER Corporation 
Alemite and Instrument Division 

1826 Diversey Parkway 
Chicago, Illinois 60614
Equal Opportunity Employer M/F

jf Praca
NECKWEAR

Fine opportunity for neckwear factory 
foreman or forelady. Must know the 
sewing machine operations. Excellent 
salary and working conditons. Call at 
once.

SWEET NECKWARE CO.
Minneapolis, Minn. (612) 332-8896

GENERAL OFFICE
Mature individual with Short­
hand and typing abilities to 
perform various office func­
tions. Flexible hours.

1st Ave. & Route 66 Location 
Call Rosemary 

__________458-4300__________ 
Janitorial Dispatcher 

Immediate opening for bilingual 
Janitorial Dispatcher, to work 2nd 
shift in our near north office. Indi­
vidual selected will be responsible 
for scheduling of all janitorial person­
nel. This position would be ideal for a 
college student.

Apply In Person 
Monday thru Friday 

10 A.M. to 5 P.M.
ANDY FRAIN 

MAINTENANCE 
1221N. LaSalle St.

Equal Opportunity Employer M/F

COUPLE
NEEDED IMMEDIATELY

(Western Suburb). Beautiful Home. 
(Adult Family). Needs Man and Wife 
— have Private Living Quarters, 
Live In — Room and Board — Wife 
to do Plain Cooking, Light House­
work, Man to do General Work and 
Drive Elderly Gentleman. GOOD 
SALARY. References.

CALL DAILY EXCEPT SUNDAY
669-5151

TOOL MAKERS
Class A—With Tool & Die Repair 
experience: Nite Shift—Top Wages— 
Company Benefits Which include 
Family Hospital Plan. 13 Paid Holi­
days, Paid Vacations.

APPLY 
SPRING DIVISION

BORG-WARNER

MAIDS
Need experienced women for day work 
with reliable service. Pleasant work­
ing conditions. Also need reliable jani­
torial help. Should speak some English 

________ 299-2467 

★ Praca Męska
ENVELOPE DIE CUTTER 

Must be exp’d. Excellent working 
conditions. Good pay and benefits. 
O.T. available. — Call:

678-9030, ask for Al Cerny. 
NIAGARA ENVELOPE CO.

9405 W. River St., Schiller Park 

typesetter 
Experienced phototype operator for 
Linoterm/Ijnocomp & Mergenthaler 
equip. Perm, days, all benefits, near 
Loop.

Mr. Victor 427-3357 after 9 AM

OFFSET 
PRESSMAN 

Experienced on 14x20 ATF Chief and/ 
or 17x22 Chief 24. Days, all bene­
fits, near Loop.

Mr Henry 427-3357 after 9 AM

jf Praca Męska
PRINTING SALESMAN

Person to sell offset, letterpress, type­
setting, direct mail, advertising, for 
complete all phase operations. Must 
speak and understand English.

PROGRESS PRINTING CORP. 
3324 S. Halsted____________ 927-0123

JANITOR/HANDY MAN
Reliable, mature man to clean and 
maintain building. Must speak and 
understand English.

PROGRESS PRINTING CORP. 
3324 S. Halsted____________ 927-0123
Factory

BROWN & SHARPE 
AUTO SCREW MACHINE 

LEAD MAN
We have an immediate opening for 
the right person who is capable of 
running a Brown & Sharpe screw 
machine department. This could be 
the position you have been looking 
for all of your working life. Call or 
apply in person.

DUNDICK CORP. 
4616 W. 20th St. 

656-6363

SET UP MAN
Excellent opportunity for the right 
individual. Must know set-up of punch 
presses, familiar with surface grinder 
& milling machine. Must be able to 
read simple drawings. Top salary 
plus overtime & fringe benefits.

APPLY IN PERSON.
ALLEGHENYSTEEL 

& BRASS 
4950 S. Kilbourne

TOOL AND DIE MAKER
A-l Tool & Die maker for blank, 
draw and compound dies. Job shop 
experience helpful. Good company 
benefits. Must speak English..

Call for Appointment: 
Mr. Janos 

525-7825 
NAGEL-CHASE MFG. CO.

(Northside Location)

•LATHE OPERATORS 
•TURRET LATHE OPERATOR
Excellent oppty. for serious minded 
and dependable men. Machine shop 
experience preferred. Chance for 
advancement. Hospitalization, vaca­
tion and pleasant working conditions. 

J. & J. CARBIDE
&TOOL

3339 Columbus Ave., Chicago 
737-2500

TOOL ROOM MANAGER
Are you capable of making manageri­
al decision but are restricted from 
doing so in your present position? 
If so, you need not look any further 
for a solution to your frustration. 
We are a forty year-old north sub­
urban manufacturer with an imme­
diate opening for a tool room man­
ager.
Here’s an opportunity for you to be­
come part of the management team 
where your decisions have an im­
pact on both today’s production and 
future company growth. You should 
have a strong background in the 
scheduling of tool room production, 
mold making, supervision and man­
agement. Besides responsibility for 
the performance of our five man 
tool room, experience is preferred in 
job estimating, purchasing, trouble 
shooting, personnel relations and 
technical problem solving. The posi­
tion offers 53 to 58 hour work week, 
profit sharing and pension plan. Sal­
ary commensurate with experience.
For additional information, contact 
Dave Colbert: (312)498-2303. ___

SHIPPING/RECEIVING
Auto parts mfg co. has immediate 
opening for individual in shipping 
& receiving. Previous exp. a plus 
but not mandatory.

Call: Kevin Van Brocklin 
943-5200

________ UNITY MFG. CO.________  

COLD HEADING PLANT 
Looking For An Experienced 

MAINTENANCE MAN
To work on cold heading equipment. 
Excellent Co. benefits. Day shift. 50 
hr. week.

Contact: Jim Broskow 
595-7100

JET SCREW MFG. CORP. 
2401 AMERICAN LANE 
_______ ELK GROVE __

PRODUCTION SUPERVISOR 
MACHINE SET-UP

Requires experienced die setter for 
punch press and welder. Supervise 
and train machine operators. Out­
standing growth opportunity. Must 
speak English.

call for appointment—525-7825
Nagel-Chase Mfg. Co.

DIE SETTER
Set-up man needed in metal stamping 
plant. Knowledge of progressive dies 
and automatic feeders helpful.

trendler 
metal products, inc.

1750 S. Kilbourn Chicago

CALL: J.R.
762-3300

Madison St. At 25th Ave. 
BELLWOOD, ILL. 
An Equal Opportunity Employer M/F

CHICAGO ASSEMBLY PLANT

JOURNEYMEN: 
ELECTRICIANS 

WELDERS
For qualified skilled tradesmen, we offer steady em­
ployment, excellent salary and full range of benefits. 

Please Contact:
The hourly personnel office between 8 AM-4 PM 

At: (312) 646-3782
12600 SOUTH TORRENCE AVENUE 

Chicago, Illinois
An Equal Opportunity Employer M/F

Steel Warehouse Persons 
1 st and 2nd Shifts

Excellent full time opportunity in modern 
progressive steel warehouse.
Experience in warehouse machinery helpful 
but we will train the right applicant. 

Excellent conditions — full benefits.
For interview call
THYSSEN 
451-0670

jf Praca Męska_____ if Praca Męska

WAREHOUSEMAN
Air conditioning contractor needs qualified help—Shipping 
/Receiving/Handling for parts warehouse in Evanston. 

CALL BILL
866-7000

NORTHERN WEATHERMAKERS INC.

SPRING LOOPER-SET UP MAN
Wanted man to run LOOPING AND WIRE FORMING DEPART­
MENT in Chicago Area Spring Mfg. Co. Must be familiar with 
set-up on Sleeper and Hartley Looping Machines, AIR TOOLS, 
KICK PRESS etc. and be able to design secondary tools for own 
set-ups. Knowledge of load testing necessary. Top level salary, 
starting bonus, vacation pay and fringe benefits. Really a great 
opportunity. Don’t let it slip by.

INTERNATIONAL SPRING CO.
826-6124

WILL 
TRAIN 

To operate N.C. machines. 
Some machine shop experience 
preferred but not necessary.

HOOPER, INC.
200 W. Wrightwood in Elmhurst 

833-3405

MAINTENANCE MAN
Good salary. Excellent benefit pro­
gram. Knowledge of hydraulics ne­
cessary. Apply:

BRAD HARRISON CO.
600 E. Plainfield Rd. La Grange, IL.

WOOD PATTERN 
MAKERS

Woodworking skills. Blueprint 
reading skills essential.

Send letter or call:
BURNSIDE STEEL FOUNDRY CO.

1300 E. 92nd St. Chicago. 60619 
721-9600

ROOFING/SHEET METAL
Evanston co. needs experienced shing- 
lers, repair men, sheet metal men. 
_______ Call: 864-1100_______  
SPAWACZ — ślusarz z 20-letnią prak- 
tyką, poszukuje pracy. 486-8896.

OSOBA DO
Wyrabiania Sprężyn 

Ustawiacz ‘Kick Press’ 
Potrzebujemy osoby do ustawiania 
“Kick Presses” (set up mań). Musi 
mieć przynajmiej dwa lata doświad­
czenia. Płatne święta, płatne wakacje, 
płatne ubezpieczenia. Udział w zy­
skach. Mówimy po polsku.

Dzwonić: Ray Peterson

EXCEL SPRING CO.
1080 Industrial Dr., Bensenville, Ill. 

Tel. 595-8585_
Due To the Increase in Business 

WE URGENTLY NEED
• SUPERVISOR/SHEET METAL 

FABRICATOR
• SHEAR OPERATORS
• WELDERS/STAINLESS STEEL
LIGHT GAGE MATERIAL

Call or Write W/Qualifications 
And Salary Requirements

487-5100

SPECIALTIES APPLIANCE
5939 S. Lowe Chicago 60621

KRAWIEC
Do poprawek męskich i dam­
skich ubiorów. Na pełen czas. 
Dobra płaca. Dobra lokacja.

Dzwoń 299-2700

Praca Fabryczna
Operatorzy maszyn. Dobra - 
płaca. Dużo nadgodzin.

FRACAR
Sheet Metal Mfg. Co.
ROSEMONT________ 678-2740
MAINTENANCE MAN

Sheet metal shop in O’Hare field 
area. Minimum of 1 year experience 
or equivalent training preferred. 
Must be knowledgable in General In­
dustrial Maintenance and Electrical 
Work.

CONTACTED. WITEK 
____________455-8500 ___

PRINTING
Experienced Baum folder operator 
needed. Full time. Elk Grove Vil. 
area.
__________Call: 593-2236__________

Production Supervisor 
2nd Shift 

Supervision experience necessary. 
Should have engineering and/or maint. 
background. Co. paid benefit package. 
Send resume or apply in person.

TUF—FLEX—GLASS
752 Larch Ave.

Elmhurst
Equal opportunity ernpl

POTRZEBNY SZOFER 
DO CIĘŻARÓWKI 

Truck Driver
Do rozwożenia w mieście mebli cię­
żarówką (van). Zgłaszać się osobiście: 

ARROW FRAME CO.
629 Cermak Road

Pytać o Stanley Zaleski

MAINTENANCE 
CRAFTSMAN

Come join a satisfying, pleasant place 
to work with excellent compensation 
and a benefits program that includes 
pension plan and good holiday/vacation 
schedule — a place where you and 
your skills will apprieciated.
You will perform repair work as re­
quired on’ the maintenance of com­
plex plant equipment and make space 
or replacement parts for special equip­
ment . You will need a balanced mix 
of skills: carpentry, welding, pipefit­
ting, machine repair, concrete work, 
etc.
If you believe you’re the one we need, 
apply in person or call Ron Steward 

982-8358

KW BATTERY
3555 HOWARD ST. SKOKIE

equal opportunity employer m/f

I
 SHIPPING CLERK 

FOR WAREHOUSE 
Experienced Preferred 

ROMAN INC.

4850 N. Harlem ’’
ORDER FILLER - PACKER

General shipping room duties. Must 
speak, read and write English. Able 
to drive car a plus.

JOHN O. BUTLER CO.
540 N. Lake Shore Dr.

Call Bruce
944-0001

POTRZEBNY 
ZRĘCZNY MĘŻCZYZNA

Do ciesielstwa i różnych reperacji 
związanych z utrzymaniem budynku 
(maintenance). 676-3559 — 

dzwonić rano lub wieczorem 
929-2860 — podczas dnia

★ Rozmaite

Kupuję wszelkiego rodzaju stare 
malowane artystycznie obrazy. 
Również kupuję wszelkie antyki 
i dywany wschodnie.

Proszę Dzwonić:.
OR 4-6664

W Godzinach Wieczornych

jf Interesy___________
SALA BANKIETOWA NA SPRZEUAŻ 

Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
R_f o no nnł

Tel. 980-6905 lub 725-4851 

jf MEBLE___________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE WIOSENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

IIJ3 OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lagipv ze stolikami................ 6198

Komplety mebli do sypialni.........1130
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”............... . ........ -$78
Kanana i fotel.............................  $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła "dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru............... $95.00
Niemieckie szafkowe "stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420 

ł.atwe spłaty. Mówimy poj>olsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

TeL486-7838

if Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Dachy

{'"dachy"]
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g 
L ZIMNO ORAZ “SHINGLES” IJ 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
J OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
F GWARANCJĄ NA 15 LAT 0 
0 ORBIT ROOFING. 0 
0 DZWONIĆ PRZEZ CAŁĄ DOBĘ: 0
! 772-5908 lub 772-6850*

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! 278-1525

if Domy

BELMONT-CICERO
BY OWNER

LGE BRICK BUNGALOW. 5 RMSH 
W/ DEN 3 RMS UP. FINISHED., 
BSMNT. $50’s.
__________685-6478_________  

PALATINE
3 APARTMENT BRICK HOME. J 

CONVENIENT LOCATION. 
EXCELLENT POTENTIAL.

BUSINESS ZONED. $135,000.00. J 
359-1699 J

if Domy poza Chicago :

DOM NA SPRZEDAŻ
Przez właściciela w Des Plaines. 3 
sypialnie, pokój gościnny, jadalnia, 
duży pokój rekreacyjny. Murowany i 
obity aluminium. Cena do sprzedania.

Po Informacje Dzwonić: 
___________ 827-8944 • ’

SCHAUMBURG
Terrific Location

Close to parks, Olympic swim ■ 
pool, and shops. This 3 bedroomj 
brick ranch has it all. Full: 
basement, central air. 2% car 
garage. Super sharp. Clean.

$81,500
ANNAN & BUSSE 894-4440*

★ Domy w Polsce
DOM do sprzedania w Myślenicach^ 
kolo Krakowa. Komfortowy. Zaintere-- 
sowani mogą telefonować: 522-0876.-

if Do Wynajęcia •

ŁADNE 4 POKOJE
1 sypialnia. $200 miesięcznie, także' 
ładne studio-mieszkanie. $165 miesię-7 
cznie.

3126 N. SPAULDING
Po umówienie dzwonić — 725-1930 j

4 POKOJE, 1 sypialnia. $175.00 plus. 
ogrzewanie. Dzwonić po angielsku. ; 
545-9010.

POSZUKUJE do wspólnego zamiesz- * 
kania 2 kulturalnych panów. Okolica ; 
Damen i Chicago. 243-3462. •
4% POKOJE, ogrzewane, lodówka i J 
piec, dla dorosłych. 6244 W. Addison J 
po 5-ej. 777-1987._________________j

NORTHWEST j

4-ro pokojowy umeblowany aparta-j 
ment. Musi mieć referencje. Depozyt 
zabezpieczający. Dzwoń: 583-6223. 
PIĘKNE, dużo 2-sypialniowe miesz-" 
kanie z urządzeniami. Pierwsze pię-/ 
tro, bez zwierząt. $200 plus użyteczno- ►. 
ści. 2140 N. Campbell Ave. Dzwonić Jt

489-4815 _______________________________ Hj 
4 POKOJE do wynajęcia. Umeblowa-J 
ne. Okolica 55-ta i Loomis. $150 mie-J 
sięcznie. 376-7461._____________ ;

6 RM. APT.
ENCLOSED PORCH.

2nd Fl. N.W. Side. Steam Heat.7 
Hot Wtr. Can Be Seen May 15.1 
CALL BEFORE 6 P.M. ANY DAY.! 
__________342-5336_________ J 
PÓŁNOCNA strona Chicago. 1338 W.J 
Argyle. Świeżo odnowione, nieumeblo-; 
wane mieszkanie, tylko $145 miesięcz-* 
nie. 989-4067._____________________2

★ AUTO
■■ 1 11 £

SPRZEDAM AUTO 
GRAND PRIX ’76 

$3,195 
528-1111—Nie w Poniedziałek*

PYTAĆ O TED KLOSS | 
’72 CHEVROLET CAPRICE 1

$850
284-1499

Po 6-ej Wlecz.£
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Sędzia Wycofał Się 
Ze Sprawy o Nadużycia

Sprawa nadużyć dokonanych przez Czterech spośród oskarżonych są-
pracowników kantorów wymiany pie­
niędzy i członków towarzystwa osób 
trudniących się wymianą pieniędzy, 
która znalazła się ostatnio na wokan­
dzie federalnego sądu okręgowego, 
stanęła znowu w martwym punkcie.

Wyznaczony do prowadzenia spra­
wy sędzia Prentice H. Marshall wy­
cofał się ze swego zadania, uzasad­
niając swoję decyzję wcześniejszym 
związkiem z oskarżonymi, których 
nieformalnie bronił w latach 6O-tych.

Wystawa w Mundelein
W kolegium Mundelein otwarta zo­

stała wystawa chicagoskiej artystki 
Irmgard Rosenberger. Wystawia ona 
prace abstrakcyjne oraz krajobrazy 
“topograficzne.” Wystawa czynna 
będzie do 31 maja.

Thompson 
Za Podwyżką Opłat 
Opieki Społecznej

Springfield, Ill. (CT) - Gub. Thomp­
son oświadczył w czwartek, że za­
mierza popierać projekt podwyżki 
zasiłków wypłacanych w ramach pro­
gramu opieki społecznej. Przyrze­
czenie to złożył gubernator w następ­
stwie akcji podjętej przez grupę za­
interesowanych osób, która przybyła 
do Springfield. Około 200 osób, pro­
testujących zaciekle, w tym również 
liczny zastęp młodzieży, wypełniło 
szczelnie przedsionek jego gabinetu.

Thompson powiedział jednakże gru­
pie osób, która przybyła autobusami 
z Chicago, iż jest on bezsilny i nie 
może uczynić zbyt wiele w tej spra­
wie. Znalezienie na ten cel potrzeb­
nych funduszów zależy od Zgroma­
dzenia Stanowego.

Grupa osób, zrzeszonych w organi­
zacji pn. Public Welfare Coalition 
of Chicago, przybyła do stolicy stanu, 
by zabiegać o 10-procentową podwyż­
kę świadczeń wypłacanych przez 
opiekę społeczną. Przywódcy grupy 
stwierdzili jednak, że zgodzą się na 
podwyżkę w wysokości 7%.

dzonym było w latach 1965-1966 w 
głośnym, kontrowersyjnym procesie, 
zarzucającym im podobne jak dotych­
czas nadużycia.

Sprawa wcześniejsza wytoczona zo­
stała na podstawie taśm magnetofo­
nowych z nagranymi tajnymi roz­
mowami, które prowadzili oskarżani 
z ciałem ust aw- dawczym legislatury 
stanowej. Taśmy dotarły niespodzie­
wanie do reportera Chicago Trib­
une Jacka Mabley’a. Zawierały one 
rozmowy przeprowadzone osobiście i 
telefonicznie z członkami stanowego 
aparatu wykonawczego, w których 
oskarżeni wspominają o wynagrodze­
niu dla ustawodawców w zamian za 
uchwalenie ustaw, zgodnych i ich inte­
resami.

Wśród rozmówców, których głosy 
zostały rozpoznane, znajduje się m. 
in. Irving Gottlieb, naczelny lobbyista 
towarzystwa ludzi trudniących się 
wymianą pieniędzy i David Maslow- 
sky, obaj, znani jako starzy doświad­
czeni reprezentanci interesów wspo­
mnianej organizacji.

Sprawa wcześniejszych nadużyć, 
która stanęła przed federalnym są­
dem najwyższym, znalazła obrońców 
w przedstawicielach firmy prawni­
czej Jenner i Block, której pracow­
nikiem na przestrzeni lat 1953-1967 
był wyznaczony do prowadzenia obec­
nej rozprawy sądzia Prentice H. 
Marshall. Fakt ten, niezgodny z pra­
wem jak podkreślił on, wykorzystał 
Marshall do wycofania się z prowa­
dzenia rozprawy.

Jak sam bowiem oświadczył, cho­
ciaż nie brał osobiście udziału w obro­
nie, często rozmawiał o tej sprawie 
z adwokatami, którzy podjęli się jej 
obrony.

Inny adwokat wyżej wspomnianej 
firmy Thomas P. Sullivan, obecnie 
prokurator stanowy w Chicago, wy­
cofał się z bieżącego prowadzenia 
śledztwa w sprawie nadużyć z tej 
samej przyczyny.

Nowym sędzią wyznaczony został 
George N. Leighton.

Olbrzymia Rozpiętość Kosztów 
Rozwodu w Powiecie Cook

Księżniczka Małgorzata, siostra kró­
lowej Elżbiety, uzyskała rozwód — na 
zasadzie polubownej — od swego 
małżonka lorda Snowdon’a za uiszcze­
niem opłaty w wysokości $29.00.

W Chicago, szef Sądu Rozwodowego, 
Charles J. Fleck, rozważa sprawę 
honorarium w wysokości $190,000, 
jakiego zażądał adwokat milionera.

Przeprowadzenie rozwodu przez 
Donnę Stone (Mężem jej był David 
Brandshaw) kosztowało córkę W. 
Clementa Sone’a $500,000 w postaci 
honorariów adwokackich.

Niektórzy adwokaci chicagoscy re­
klamują się i pobierają wynagrodze­
nie za przeprowadzenie rozwodu w 
wysokości $150 plus koszta roz­
prawy sądowej — około $75. Nowa 
książka (wydanie kieszonkowe) wy­
dana przez firmę Bantam nosi tytuł: 
“Jak przeprowadzić rozwód z udzia­
łem adwokata lub bez”.

Rozwody stanowią źródło wielkiego 
dochodu w Chicago. Dochodu — dla 
adwokatów. W tutejszych sądach po­
wiatowych przeprowadzono w ub. r. 
22,294 rozwody. Biorąc po $1,000 za 
rozwód, oznacza to istnienie “prze­
mysłu” wyrażającego się sumą 22 mil. 
dolarów. Cyfra ta jest jednak niska. 
Bardzo często przeprowadzenie sa­
mego rozwodu bywa jedynie począt­
kiem długich batalii prawnych.

Sale Sądu Rozwodowego mieszczą 
się na 17-tym, 18-tym i 19-tym pię­
trze budynku Daley Center.

Wysokość honorariów adwokackich 
waha się znacznie — bardzo często 
w zależności od sytuacji materialnej 
rozwodzących się. Sędzia Robert 

Chapman zazwyczaj wyznacza wyso­
kość honorariów adwokackich na 
$350 do $500. W wypadkach jednak 
bardziej skomplikowanych suma ta 
może dojść do $15,000.

Przeciętnie adwokaci liczą sobie 
$75 na godzinę za pracę w swym 
biurze oraz od $100 do $125 na godzinę 
za czas spędzony na sali sądowej.

Jak ujawnił sędzia Fleck, koszta 
rozwodu dla osób o przeciętnych za­
robkach, tj. w granicach od $12,000 
do $15,000, w wypadku, jeśli obie 
strony zgadzają się na rozwód, wy­
noszą od $750 do $1,000 — dla każdego 
z adwokatów. W wypadkach wyjątko­
wo łatwych, suma ta może wynieść 
jedynie około $350 dla każdego z adwo­
katów.

Czym więcej ludzie zarabiają, tym 
więcej rozwód kosztuje, albowiem 
ze względów finansowych sprawa 
bywa bardziej skomplikowana.

Koszt rozwodów, tj. przede wszyst­
kim honorariów adwokatów mogłyby 
być o wiele niższe, gdyby osoby prze­
prowadzające rozwód — będące w tym 
okresie zazwyczaj w stanie zacietrze­
wienia i napięcia emocjonalnego — 
zdały sobie sprawę z tego, iż osta­
teczny wynik jest w zasadzie ten sam 
— tzn. rozwiązanie małżeństwa. Upie­
ranie się obu lub jednej ze stron 
przy różnych drobiazgach, prowadzi 
jednakże tylko do przedłużenia spra­
wy, z czego korzystają przede wszyst­
kim adwokaci, pobierający wówczas 
kilkakrotnie wyższe opłaty — w sy­
tuacji rozwodowej, która mogłaby być 
załatwiona kosztem kilkuset dolarów.

TOKIO. — Premier Japonii Masayoshi Ohira i jego żona 
Shigeko przed odlotem do Stanów Zjednoczonych. (UPD

■

WASHINGTON. — Prezydent Carter wezwał Kongres do współ­
pracy w zakresie realizacji założeń racjonowania benzyny. (UPI)

Dochodzenie w Sprawie Nadużyć 
Prywatnych Firm w Toku

W czasie toczącego się dochodze­
nia w sprawie nadużyć prywatnych 
firm, zatrudnianych do usuwania 
śniegu ostatniej zimy, ujawniono fał­
szowanie podpisów urzędników miej­
skich na zleceniach i sprawozdaniach 
z wykonanej przez poszczególną firmę 
pracy.

Prywatne firmy zatrudnione przy 
odśnieżaniu miasta rekrutowały się 
w większości wypadków ze stacji ben­
zynowych, posiadających sprzęt do 
holowania samochodów i spychania 
śniegu. Operatorzy samochodów uży­
wanych do ściągania uszkodzonych 
pojazdów płatni byli $22.50 na godzi­
nę.

Prowadzący dochodzenie po do­
kładnym skonfrontowaniu wystawio­
nych przez poszczególne firmy ra­
chunków z okolicznościami towarzy­
szącymi akcji odśnieżania i odnoto­
wanymi faktami stwierdzili, że 
wspomniane firmy żądają zapłaty za 
pracę, która nie mogła być wykona­
na.

Dane podane przez zaintereso­
wanych kontraktorów wyolbrzymiają 
ilość pojazdów usuniętych z zaśnie­
żonych ulic w dniach, kiedy taka 
ilość samochodów nie mogła się tam 
znajdować. Zwiększają one także

ilość dni pracy włożonej w odśnieża­
nie, nie zastanawiając się nad tym, 
że dzień zakończenia prac jest wszyst­
kim znany.

Powszechnym zjawiskiem, wykry­
tym przez prowadzące śledztwo wła­
dze jest fałszowanie podpisów. Jeden 
z kontraktorów przedstawił zlecenia 
z nieczytelnymi zupełnie podpisami. 
Zapytany, czy pamięta nazwisko pod­
pisującego odpowiedział, że nie. Do­
dał jednak, że takie same podpisy 
znajdują się na sprawozdaniu z doko­
nanej przez niego pracy.

Równocześnie z dochodzeniem 
prowadzonym w sprawie nadużyć 
kontraktorów, prowadzone jest śledz­
two, mające na celu wykrycie spo­
śród urzędników miejskich osób 
współpracujących z firmami, doko­
nującymi nadużyć.

Istnieją podejrzenia, że podpisujący 
rachunki urzędnicy przyjmowali ła­
pówki od kontraktorów oszustów.

Mayor Byrne oświadczyła fotore­
porterom w czwartek, że przeprowa­
dziła rozmowę na temat wyników 
śledztwa ze stanowym prokuratorem 
Bernardem Carey, którego współ­
pracownicy przedstawią w najbliż­
szym czasie wyniki dochodzenia są­
dowi najwyższemu.

Naczelnik Więzienia w Pontiac 
Zwolniony, Fairman Na Jego Miejscu

Springfield, II. (CST) — Stanowy 
dyrektor więzień Gayle M. Franzen 
zwolnił w Piątek Donalda Harvey’a, 
uwikłanego od dawna w różne pro­
blemy, naczelnika więzienia stano­
wego w Pontiac.

Na miejsce jego mianowany został 
Jimmy W. Fairman Jr. z Chicago, 
asystent naczelnika więzienia stano­
wego w Joliet.

“Nie byłem zadowolony z metod, 
jakie stosowane były przy zarządzaniu 
więzieniem, toteż zwróciłem się do

Ceny Żywności 
Wciąż Wzrastają

Ceny żywności, szczególnie ceny 
mięsa nadal wzrastały w ciągu kwie­
tnia. Ponadto, ceny żywności, jak wy­
kazują statystyki wzrastają znacznie 
szybciej niż ceny innych artykułów na 
rynku.

Jednocześnie jednak ceny niektó­
rych artykułów spadły. Kotlety scha­
bowe, jajka i przetwory pomidorowe 
są trochę tańsze niż były w marcu.

Podobna sytuacja jak w Chicago, 
jest również w innych miastach. W ba­
daniach statystycznych uwzględniono 
dane zebrane w pięciu wielkich mia­
stach na terenie kraju.

Przewiduje się, że w najbliższych 
miesiącach ceny niektórych gatun­
ków mięsa powinny być obniżone. 
Opinia ta opiera się na badaniach 
dotyczących produkcji mięsa. Jak 
wykazują te badania, cena produkcji 
wieprzowiny spadła, w związku z czym 
spadną również ceny sprzedaży wie­
przowiny, co będzie miało także wpływ 
na obniżkę cen innych gatunków 
mięsa. 

Harvey’a, by zgodził się ustąpić na 
niższe stanowisko, piastowane przezeńi 
w przeszłości,” stwierdził Franzen.

Stanowy dyrektor więzień odmówił 
obszerniejszego przedyskutowania 
sprawy zwolnienia Harvey’a, stwier­
dził jednakże, iż zwolniony naczelnik 
więzienia będzie mógł pracować tak 
długo jak tylko zechce na stanowisku 
doradca w sprawach prowadzenia 
więzień, posiadając swą stałą pla­
cówkę w głównym biurze stanowym.

Liczący lat 31 Fairman pracuje w 
stanowym wydziale więzień od lat 
ośmiu. Uprzednio pełnił on stanowiska 
zastępcy superintendenta lokalnych 
ośrodków więziennych oraz doradcy 
d/s więzień.

Posiada on tytuł magistra ze spe­
cjalnością w dziedzinie więziennictwa 
z Chicago State University oraz tytuł 
bakałarza, jaki zdobył na uczelni Har- 
din-Simmons University w Abilene, 
Tex.

Zarówno Harvey jak i Fairman są 
Murzynami — podobnie — jak i 80% 
więźniów trzymanych w ośrodku 
Pontiac, więzieniu, gdzie stosowane 
są szczególnie daleko posunięte środki 
bezpieczeństwa. Przebywa tu 1,650 
więźniów.

Harvey mianowany został naczel­
nikiem więzienia w dniu 23 paździer­
nika — po tym, jak były stanowy 
dyrektor więzień Charles J. Rowe 
zwolnił naczelnika Thadeussa E. 
Pinkney.

Pinkney zarządzał więzieniem w 
Pontiac w dniu 22 lipca, gdy doszło 
tu do buntu więźniów. Rozruchy te 
zakończyły się zabiciem trzech straż­
ników oraz podpaleniem i splądrowa­
niem szeregu budynków więziennych.

Wielka ława przysięgłych powiatu 
Livingston postawiła w stan oskarże­
nia siedmiu więźniów.

Były Kierowca Autobusu 
Mianowany Szefem Rady CTA

Mayor Byrne mianowała w piątek 
reprezentanta stanowego Eugene M. 
Bames (D-Chgo.) na stanowisko prze­
wodniczącego rady CTA. Bames, któ­
ry jest byłym kierowcą autobusowym 
CTA, otrzymywać będzie wynagro­
dzenie roczne w wysokości $50,000.

Pełniący do tej pory stanowisko 
przewodniczącego rady CTA — na 
pół etatu — James J. McDonough, 
wyższy urzędnik firmy inżynieryjnej, 
zgodził się pozostać w radzie jako 
jeden z jej siedmiu członków. Infor­
macja ta podana została przez panią 
Byrne.

Liczący lat 47 Bames, był przez 
14 lat kierowcą autobusowym CTA, 
a przez ostatnie 5 kadencji reprezen­
tantem stanowym. Zajmie on stano­
wisko po Edwardzie Brabec’u, za­
rządcy związku zawodowego cieślów, 
którego kadencja nie wygasła jesz­
cze. Pani mayor oświadczyła, iż Bra- 
bec zgodził się zrezygnować “z osobi­
stych względów,” pod naciskiem py­
tań, przyznała jednak, iż “będzie on 
zasiadał w innych radach.”

Nominacja Bames’a, które zatwier­
dzona musi być jeszcze przez Radę 
Miejską, podobnie jak zatwierdzone 
musi być jego stanowisko przewodni­
czącego przez Radę CTA, spełnia 
obietnicę pani Byme, złożoną w cza­
sie kampanii wyborczej. Pani mayor, 
zanim została wybrana na swój 
urząd, przyrzekła wówczas, iż posta­
ra się o to, by stanowisko przewodni­
czącego Rady CTA — było funkcją 
pełnoetatową.

Barnes pracował od dawna na 
rzecz miasta Chicago jako inspektor 
domowy kanalizacji miejskiej pobie­
rając wynagrodzenie miesięczne w 
wysokości $2,125. Rzecznik miasta 
oświadczył, iż zgodnie z praktykowa­
nym od dawna zwyczajem, w tych 
dniach, w których zasiada Bames w 
Izbie stanowej, uposażenie jego wy­
płacane przez miasto zostaje wstrzy­
mane.

W czasie konferencji prasowej, nie 
wspomniano o fakcie, iż Bames Pia­
stuje dwa stanowiska publiczne. Jak 
oświadczył Richard A. Quigley, szef 
biura kanalizacji miejskiej. Bames 
zrezygnować ma ze swej pracy na 
rzecz miasta — z chwilą objęcia sta­
nowiska w Radzie CTA.

Nie Powróciła Do Domu
Marylin Elliopplous, lat 44, zaginę­

ła po wyjściu z domu w piątek. Poli­
cja poszukuje kobiety, która pozosta­
wała pod opieką jako osoba upośle­
dzona.

Sąd Wydał Wyrok 
Uniewinniający

Robert Soucek, lat 45, oskarżony o 
to, iż próbował wynająć morderców, 
którzy mieli pozbawić życia jego żonę, 
został uznany niewinnym. Dwaj męż­
czyźni, którym zaproponował zamor­
dowanie swej byłej żony, Bonnie, byli 
agentami policji.

Po uzyskaniu rozwodu, synowie Ro­
berta i Bonnie Soucek zostali oddani 
przez sąd pod opiekę matce. Soucek 
zorganizował porwanie swego star­
szego syna i zawiózł go na Florydę. 
Jego żona jednak wynajęła detek­
tywa, który zabrał dziecko ojcu i 
przywiózł je z powrotem matce. Sou­
cek został aresztowany o osadzony na 
50 dni w areszcie. Tam spotkał innego 
więźnia, któremu zwierzył się, iż 
chciałby zabić żonę. Kenneth Jóźwiak 
doniósł o tym policji. Soucek spotkał 
się z agentami przedstawionymi przez 
Jóźwiaka. Podczas spotkania zapro­
ponował im zabicie swej żony.

Podczas procesu jednak okazało się, 
że Jóźwiak złożył policji fałszywe 
zeznanie w celu uzyskania złagodze­
nia wyroku. Soucek zaś przedstawił 
agentom swą propozycję tylko dla­
tego, iż obawiał się, że są oni na­
prawdę mordercami.

Administrator Miejskich Kolegiów 
Obiektem Krytyki

Oscar E. Shabat, kanclerz miej­
skich kolegiów w Chicago, jest od 
dłuższego czasu przedmiotem krytyki 
swoich podwładnych, którzy zarzucają 
mu zbyt dużą dbałość o stronę finan­
sową miejskich kolegiów kosztem 
jakości programu nauczania.
Jak oświadczył fotoreporterom po­
trzebuje on $5.5 miliona więcej na 
następny rok, a dochody dostarczają 
mu tylko dodatkowe $2 miliony. 
W związku z tym opłata za godzinę 
kredytową począwszy od jesieni wy­
nosić będzie $15.

Dla uzyskania większych funduszy 
Shabat już wcześniej wprowadził 
zasadę zwiększenia ilości uczniów 
w klasach. Wzrosła ona z maksymal­
nej 25 uczniów do 35. Zwiększenie ilo­
ści studentów w poszczególnych kla­
sach prowadzi automatycznie do obni­
żenia poziomu nauczania. Uskar­
żają się na to przede wszystkim na­
uczyciele od języka angielskiego, któ­
rzy najczęściej spotykają się z róż­
nym stopniem przygotowania swoich 
podopiecznych.

Osiągnięcie większych dochodów od­
bywa się także przez tworzenie no­
wych klas, które mają powodzenie 
wśród studentów, lecz nie zawsze są 
w takim stopniu potrzebne jak inne 
przedmioty.

Oskarżający nauczyciele mają tu 
na myśli przydatność różnych przed­
miotów w przyszłej pracy i zdobyciu 
odpowiedniej pozycji społecznej. Po­
nieważ większość studentów kolegiów 
miejskich wywodzi się z warstw nie- 
uprzywilejowanych podejrzewają oni 
kanclerza o politykę dyskryminacyj­
ną, w wyniku której członkowie grup 
mniejszościowych spychani są na

Rabunek w Restauracji
Policja prowadzi zakrojone na sze­

roką skalę poszukiwania trzech ban­
dytów, którzy dokonali napadu na 
restaurację McDonalda w śródmie­
ściu Chicago i zabrali 2,300 dolarów 
w gotówce.

Jeden z bandytów grożąc rewolwe­
rem 18-letniemu pracownikowi re­
stauracji zmusił go do wskazania 
sejfu, dwaj inni opróżnili sejf. Napad 
na restaurację przy ulicy W. Ran­
dolph, nr 180 został dokonany w sobo­
tę, o godzinie dziesiątej wieczorem. 
Był to drugi z kolei napad na restau­
rację McDonald w ciągu 24 godzin. 
Poprzednio obrabowano restaurację 
w Rogers Park. Zabrano wówczas 
około 3,000 dolarów z kasy restaura­
cyjnej.

Bandyci mieli około 18, 19 lat, jak 
powiedział sierżanta Tom Kelly, który 
prowadzi śledztwo.

margines życia społecznego i na 
gorsze stanowiska w przemyśle.

Obecny spór sięga swymi korze­
niami roku 1964, kiedy ustawa Illinois 
Master Plan for Higher Education 
wysunęła wniosek, że publiczne dwu­
letnie kolegia były częścią wykształ­
cenia, a nie przedłużeniem szkoły 
średniej. Nadawałoby to kolegiom 
wyższy respekt w szkolnictwie i pro­
wadziło do wyższego poziomu na- 
ucznia, mającego na celu przygoto­
wanie do dalszych studiów dla stu­
dentów mających zamiar kontynuo­
wania naukę lub nauczania potrzeb­
nych umiejętności dla wszystkich, 
którzy po ukończeniu kolegiów mają 
zamiar podjąć pracę.

Wyżej wspomnianą ustawę uzu­
pełniała inna z 1965 r., tzw. Public 
Junior College Act, która stwierdzała, 
że program kolegiów miejskich musi 
zawierać kursy zawodowe, przygoto­
wujące studentów do podjęcia okre­
ślonej pracy.

Niższa Cena Gazu
Wielkie zakłady przemysłowe pła­

cić będą więcej za gaz, właściciele 
domów zaś mniej, jeśli prośba o re­
gulację cen zgłoszona przez Peoples 
Gas zostanie uwzględniona przez Sta­
nową Komisję Ekonomiczną. Właści­
ciele domów płacić będą w tym wy­
padku od 2.7 do 4.8 proc., tj. 1.70 
doi. miesięcznie mniej.

Ostrzeżenie Przed 
Niebezpieczeństwem 

Właściciele samochodów, którzy w 
obawie przed ograniczeniami sprze­
daży benzyny magazynują ją w ga­
rażach lub pojemnikach, które wożą 
w samochodach narażają się na po­
ważne niebezpieczeństwo. Opary ben­
zyny mogą wybuchnąć nawet na sku­
tek najmniejszej iskry. Nieostrożne 
rzucenie metalowego przedmiotu do 
bagażnika samochodu czy też wej­
ście do garażu z zapalonym papie­
rosem może spowodować wybuch 
benzyny. Małe ilości benzyny do ma­
szyn ogrodniczych należy przechowy­
wać w metalowych pojemnikach, 
nigdy zaś w naczyniach szklanych.

11 Osób Rannych 
w Wyniku Zderzenia

W wyniku zderzenia dwóch samo­
chodów na autostradzie Kennedy 11 
osób zostało rannych. Wypadek wy­
darzył się koło Nagle. Ranni zostali 
zabrani do szpitala Resurrection, 7435 
W. Talcott. Sześć osób znajduje się w 
stanie krytycznym.

Przyczyną wypadku była nieostroż­
na, zbyt szybka jazda Judy Kordik, 
lat 20.


